"EET: ZPU 


Coni 8 kop. 


Na stacineh kolejowych rena 5 kop 


ZPA IE DB WETO PPE A PO] AT MEDEE AS ZZO ZWT BZ" LEROY. 


ZR EE NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Poniedzialek, dnia 4 marca 1912 roku. 


» maa kor 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą ou 
11 do 12 w połtdułe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi sj rocznie rb. 6, pót- [ 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop: 1 
| Za odnoszenie do domu N przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


„ TELEFONU Nr. 253. 


Cena oqłoszań 
j iub jego miejsce, 
kłamy 15 kop, oułoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
osłoszemia 1'/, kop. za wyraz. 


dyłoszenia zamiejscowe: | str,50 kop., 
20:k., ZWYCZ, DO 12 k. za wiersz petitowv ah jego miejsce s 


dait zy" 10. 0 


-sza Strona 5U koo. za” wiersz 
wadesłane 50 kop., nekrolog i re: 


reklamy pa 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczona z góry ceną, vOnorariow admińistrac ja wypłacać mia hędzię. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń 


„Promień“, Pibitkowska 81; w w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Poiskiem, ppróc> Łodzi i okolicy, oddane jast Donaw, Hanfi, L. i E, 


w Zgierzu: Al. Bielas, POCZEK, 


A A 00M M IM 


me- angie" sety 


Tram. Nowy Rynek 
Moatzl i Seka. 


Jutro 
więcz, 


Teatr Popularny. 


UCZEŃ SZATANA 


Varieté Helenó 


Nowe :: 
Debiuty 


Od soboty dn. 24 lutego r. b, 


| Miedzynarodowe walki kobiet! 


Kabaret „ERMITAGE* 


Bono KOC pho dekad Nowe 
Dzielna 18. =; “~ Dziena is. 
Początek przedstawień g. 10% w. 


Doborowa AC 'Przystępne ceny. 


=== Polskie Towarzystwo T Teatralne w Łodzi. 


Debiuty | 


NATALI 


ZOFIA GORSKA 


W dniu tl Marca odbędzie się w TEATRZE WIELKIM 


Jedyny występ. znakomitej artystki teatrów rząd. warszawskich 


MARYI PRZYBYŁKO-POTOCKIET 


Dana będzie sztuka 
w 4-ch aktach Tadeu- 
sza Kończyńskiego., 


„STRACENCY” 


Początek o godzinie 8 
min. 15 wiecz, Szcze- 
góły w programach. 


Bilety nabywać można w cukierni W-go A, Roszkowskiego codziennie od godz. 11—2 i od 4—8, a w dniu przedstawienia 


w kasie Teatru Wielkiego, 


„Sala Koncertówa 
' We wtorek, 12 marca r, b. 


JEDYNY KONCERT SLYNNEG0 SKRZYPKA. 


Fryderyka Kreislera 


Bilety nabywać można w kasie Sali Koncertowej od 11—2 po poł. i od 4—8 wiecz 


Kdcźcte śctodcte det dt dt te de det 


Zzawią domienie. 


Szanowna Publiczność m. Łodzi i okolic zawiadamiam niniejszem, 
że otworzyłem tu 


Farbiacnię i Pralnię chemiczną. 
Fikriizorkzńke nowoczesne urządzenia mechaniczne, według osta- 
tnich wzorów zagranicy, gwarantuje szybkie, dokładne załatwienie po- 
wierzonych robót i wzorowe ich wykończenie. 
Polęcając się łaskawym względom Sz. Publiczności, w oczekiwaniu zleceń, 
4iszę się z wysokiem powążaniem 


Bruno Emde 
Fabryka: ul, Ludwiki 42.—Filja: Benedykta 1, róg Piotrkowskiej. 


Dzielna l 18. 


Dzielaa 18. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK < 
usuwa 


pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Dash do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 


Dia uniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 
zaopatrzena jesj w plambę, na której znaj- 
duja sią Ne 204 i nazwisku wynalazcy 
san ŃiWINSKI. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 


z W ZA 


Poniedziałek, d. 4 marca 1912 r. 
Dziś: Kazimierza Kr. 
Jutro: Euzebjusza M 


| miimeadnawj 


MICHAJŁOWA PUSZKINĄ 
putami 


kp Od soboty. dnia 24 lutego r. b, 


gni rosyjsk. narod, PWr 


LEON WOŁCHÓWSKI (Autor) 
Popularny artysta Kabaretowy Komik— Monołogista rosyjski, 


Polski komik Humorysta, 


AUM zy agtalezowa 


Która z polek jest rzeczywistym wy- 
kładnikiem dzisiejszych kobiet polskich, 
pani 


Takiem pytaniem kończy „Myśl Nie- 
podległa* niczwykle bystry i trąfny rzut 
oka na psychologję dzisiejszej kobiety» 
polki i, zaiste, trudnej wymaga adpo- 
wiedzi... 

Naród, który w jednej dobie wy- 
daje Skłodowskie i Masztalerzowe, sam 
przez się jest sfinksową zagadką między 
narodami, zagadką, która czeka jeszcze 
na swego Edypa, Więc dziki rozbe« 
stwiony szał eligijny, najgorszego ga- 
tunku fanatyzm, — czy czystą krynica 
wiedzy i kultury, ogrom twórczego du- 
cha i olimpijskiej pogody?... A jest 
polka współczesna. - 


Posłuchajmy, co w tym względzie 
głosi „Myśl Niepodległa“: 

— Polska jest jednym z krajów naj. 
bardziej w Europie zacofanych i przeto 
w- różnych jej miejscowościach żyje 
jeszcze w całej pełni psychologja wie- 
ków średnich. Połowa naszych służą” 
cych i połowa naszych hrabin posiada 
psychologię Katarzyny : Masztalerzowej i 
jej towarzyszek. A ia bodaj. zachodzi 
jedynie różnica, że nasze katolickie słu= 
żące i nasze katolickie hrabiny nie doz= 
nają prześladowania religijnego i przeto 
nie wpadają w fak skrajny mistycyzm 
jak marjawitki, który to mistycyzm może 
wzbierać aż do potwornośti, 

— Rzeczywiście: aż do przemiany 
kobiety,—symbolu piękna i słodyczy, w 
tQzwścieczoną apokaliptyczna bestję, 


Curie-Skłodowska z Paryża, czy 
„pani Katarzyna Masztalerzowa z Łodzi? 


a. "me M" M 


kaa RA 


q~e 
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ROWY KURJER ŁODZKI — 4 marca 1912 r. 


Kto bez „patrjotycznego* optymizmu, 
przez zwykłą szybkę, zamiast przez ró- 
*ową, patrzy na przejawy życia społecz= 
qo-religijnego w Polsce, komu nieob- 
cem jest życie prowincji z niezliczoną 
mnogością bractw i stowarzyszeń religij- 
nych: tercjarzy, brac „ustających*, „nies 
ustających*,  „Sercowych*,—kto pilnie 
przyglądał się fanatycznym praktykom, 
— ten wie, jak niedaleko jeszcze posu- 
nęliśmy się od wieków średnich, 


I szybko przychodzi się wtedy do 
wniosku, że Masztalerzowa jest jeno 
współcześnie ostatniem ogniwem tego 
łańcucha barbarzyńsko»religijnych przes 
jawów, wiernym potomkiem średnio- 
wiecza, które w ekstatycznym szale 
tańczyło wkoło stosów Hussa i Joanny 
d'Arc... 

Wstrząsające sceny rozwydrzenia 
fanatycznego z suchych kronik współ. 
czesnych przez arcymistrzów pióra (Me- 
reżkowski, Zuławski, de Villiers de Lil 
le) w potężne przetopione obrazy, do- 
wodzą, że najpotworniejsze w Swym 
rozwyarzeniu były zawsze kobiety. 


Nawet wtedy, gdy po świecie roze 
brzmiewały już wzniosłe : słowa „Dekla- 
racji praw człowieka”, a nawet w ogniu 
rewolucji walącej w gruzy stos inkwizy= 
cji (by na gruzach tych wznieść smukłą 
gilotynę), w szale anarchji antyreli- 
gijnej, — kobieta na dźwięk Kar 
manjoli przedzierzgała się w furję pie» 
'kielną, w rozbestwioną megerę. 

„Szczycimy się nieraz tem, że nale- 
śymy do kultury zachodniej. Ale Eurow= 
pa zachodnia zwalczyła już swoje śred: 
niowiecze, gdy u nas każdy boi się dot- 
knąć tego, nad czem kler swe skrzydła 
opiekuńcze rożtoczył,* 


A któż gorliwej od kobiet pod te 
skrzydła sięjgarnie? 

„Nasza prasa „narodowa*, „$po- 
łeczna*, „obywatelska*, „patrjotyczna* 
nic de tej pory nie zdziałała, aby ode 
słonić społeczeństwu fatalny martwy 
punkt, na którym od czasu średniowie- 
cza utkwiła kultura religijna wogóle, w 
szczególności zaś kobieta polska, jako 
jej wyznawczyni, 

| oto rezultat: za wygodnym para- 
'wanem przez prasę i  opieszałosć 
opinii publicznej stworzonym, ukrył się 
fakt, że „Loterja zbawienia” bardziej jest 
dziś jeszcze poczytna, niż „Pan Ta- 
gdesz* lub „Ogniem i mieczem*, że, wi- 
no do potarcia o drzewo Krzyła Sw. 
ma chętnych nabywców, zaś „Pistolet 
do zabijania grzechu śmiertelneęgo* krą- 
ży między wiernymi bez specjalnego pos 
zwolenta na broń palną... 

K T. 


Wojownicze hasta. 


"© Dotychczas do walki z „inorodcą- 
mi“ nawoływały wyłącznie organy skraj 
nej prawicy i nacjonalistów. becnie 
„grupę tych dzienników powiększył urzę- 
w „Russkij lnwalid*, który w ferwo- 
rze wojowniczym woła: 


„Do PON — dla obrony dewizy: 
« Rosia dla rosjan*. Boć przecię 
"nie dla panowania „inorodców*, nie 
dla ićh pomyślności, nieza ich wyż- 
sze prawa w Rosji — przez tysiąc 
lat lała się krew rosyjska, zniósł 
wiele ciosów, zniósł niewolę tatar- 
ską naród rosyjski, Ale wyswobo= 
 dził się z niewall tatarskiej tylko 
swojemi siłami, tylko krwią rosyj- 
ską i teraz nie ma PZA chę- 
cj dostać się znowu do cudzej nie- 
woli, Painiętajcie o tem inorodcy, 
: “že z nami bóg”. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Zebranie akcjonarjuszów 
kolei warsz.-wiedeńskiej. 


——— 


W sobotę przed południem w loka- 
lu resursy kupieckiej w Warszawie, zew 
brali się akcjonarjusze kolei warsz.-wie* 
deńskiej na posiedzenie nadzwyczajne w 
celu ułożenia warunków zawarcia osta- 
tecznej umowy z rządem i zakończenia 
rachunków rządu z akcjonarjuszami, 


Zgromadzenie to zwołane było 
pierwotnie na 3 lutego b. r., nie doszło 
jednak, jak wiadómo, do skutku, ponie- 
waż wysokość zdeponowanego kapitału 
akcyjnego nie czyniła zadość warunkom 
ustawy. 

Na zebranie to przybyło osobiście 
około 100 akcjonarjuszów, reprezentują: 
cych 1150 głosów. 

Posiedzenie zagaił prezes Rady za- 
rządzającej baron Kronenberg, którego 
zgromadzenie zaprosiło na przewodni- 
czącego obecnego zebrania. Do prezy- 
djum powołał bar. Kronenberg repre- 
zentanta grupy akcjonarjuszów belgij= 
skich, p. de Cock i dyrektora banku 
spółdzielczego w Warszawie p. Karpiń* 
skiego, na sekrelarza mec. konica. 


Baron Kronenberg odczytał odpo- 
więdź dyrektora departamentu do spraw 
kolejowych, komunikującą, na jakich 
warunkach rząd może zakończyć rachun- 
ki z akcjonarjuszami, o ile warunki te 
będą przez ogólne zebranie przyjęte, 

Rząd zgadza Się na wypłacenie dy» 
widendy za r, 1911 i 18 dni r. 1912 w 
ogólnej sumie 3,141,000 rb. natomiast 
uznaje rząd za niemożliwe do przyjęcia 
żądanie ©0 do podwyższenia sumy 
skupu © 1,820,099 rb. pozostawia w 
zawieszeniu decyzję co do wyn. 
nia za kopalnię „Felix“ i uznaje za 
przedwczesne wypłatę iowarzystwu ka» 
pitału zasobowego. 


Główna dyskusja rozwija się około 
wspomnianych wyżej 1,820,099 rubli. 
Przemawia najpierw przedstawiciel grupy 
akcjonarjuszów berlińskich Baehr, przy» 
pominając mylną informację urzędową 
z Petersburga, źaprzeczającą zamiarowi 
skupu kolej, która to iniormacja spo- 
wodowała znaczną podwyżkę kursu ak- 
cji, a dzis olbrzymią stratę dla Ówcze- 
snych nabywców, którzy urzędowej in- 
formacji zaufali. 

Berlińscy akcjonarjusze żądają wzno= 
wienia układów i zakomunikowania rë- 
zuliatów najbliższemu ogólnemu zebra- 
niu, Akcjonarjusz Baehr żąda ewentu= 
aimé sądu rozjemczego. 


Przedstawiciel grupy belgijskiej p. 
de Cock, reprezentujący 20, sral 
uważa wszystkie żądania w memorjale 


prezesa Rady za zupełnie słuszne, a od- 
rzucenie przyznania sumy 1,820,099 rb. 
za nieusprawiediiwione. Imieniem mans 
daiów swoich będzie on mógł upoważ- 
nić Radę tylko gral jaaa z rządem 
na podstawie żądań memorjału. 

Mec. León Grabowski oświadcza 
imieniem Rady, że ograniczonego man- 
datu Rada przyjąć nie może i w dłuż 
szem przemówieniu stanowisko to uza* 
sadnia. i y 


Wobec tego, po 10-minutowej przer- 
wie dla sformułowania wniosku, de 
Cock stawia wniosek o odroczenie des 
cyzji na miesiąc do nowego, mającego 
się zwołać zebrania, , 

Akcjonarjusz berliński Gjoldsiiicker 
zaznacza energiczną w interesie akcjo- 
narjuszów aziałainość Rady, utórej bez- 
względnie zaufać można, 

Wniosek o odroczenie decyzj od- 
rzucono, 

Przy głosowaniu nad NYHA 
ctwem dla Rady oddano 1086 głosów, 
Grupa belgijska od głosowania się 
wstrzymała, Za udzieleniem peinomo- 
cnictwa oddano 777 głosów, przeciwko 
208 głosów, 


Uchwała zyskała tedy potrżebną 
większość trzech czwariych głosów. 

Grupa niemiecka wilosła rezolucję 
wyfażającą nadzieję, że usiłowaniom 
Rady uda się uzyskać lepsze dla akcjo- 


narjuszów warunki, Rezoliicję tę zapi- 
sano do protokułu, 
Na tem porządek dzienny został 


wyczerpany, a prezes baron Kronenberg 
żzamkuął posiedzenie następęjąceni prze- 
mówienieńi. 1 

Dzisiejsze zgromadzenie akcjonarju- 
szów Tow, dr, ż. wariy.wied., aczkol» 
wiek nie ostatnie, stanowi jednak o za» 
kończeniu dzialalności Tow. wobec zde« 
cydowanęgo i w życie wprowadzonego 


przejścia całego  praedsiębiorstwa ną 
rzęcz skarbu państwa. 

Zanim zamknę posiedzenie, uważam 
za powinność moją wyrazić przede- 
wszystkiem uznanie licznej rzeszy na- 
szych współpracowników za ich gorliwe 


czynię to w przekonaniu, że jestem wy» 
razicieiem uczuć wszystkich tu zebra 
nych. 

Jeżeli długi szereg lat spokojnej i 
pełnej powagi działalności naszych pra- 
cowników zakłócony został przez pe- 
wien czas smutnymi i szkodliwymi prze- 
jawami, przypisywać tó należy raczej 
jątrzącym wpływom zewsętrznym, niż 
normalnemu usposobieniu ogółu nasze- 
no personelu służbowego. 

Objawy te przyniosły następstwa, 
które spadły na dziedzinę działalności 
naszej instytucji i odbiły się echem bö- 
lesnem w całym kraju. 

Wobec wrogich, a stałych na nas 
napaści, uważam za mój obowiązek pod- 
kreślić charakter zewnętrzny wpływów, 
które wyprowadziły chwilowo naszych 
współpracowników ze zdrowej równow 
wagi. 

Rada zarządzająca, żegnając z tego 
miejsca swoich towarzyszy pracy po tak 
długim okresie współżycia, opartego na 
udczuciu dobra vublicznego i wyrażając 
im najgorętsze i najlepsze życzenia na 
dalszą drogę wytkniętą przez Opatrz- 
ność, pragnie zaznaczyć, iż może niż 
zawsze zdołała sprostać wszelkim wy- 
maganiom, jakie jej stawiano, lecz sta- 
rała się wszelkie sprawy ocenić i kie- 
rować niemi pod hasłem sprawiedliwo- 
ści i rozwagi, pozostawiając sąd przy* 
szłości. 


Rada do spraw 
gospodarki miejscowej. 


Przed kilku dniami otwarta została 
sesją doroczną rady do spraw gospo 
darki miejscowej. Otworzył ją minister 
spraw wewnętrznych, Makarow, który w 
mowie powitalnej wyliczył ustawy, jakie 
złożone zostaty przez rząd do rozpo 
znania rady, 

Minister podniósł doniosłość tych 
ustaw, jako mających na celu walkę z 
najstraszniejszymi biczami ludności — 
śmierelnością, _ Usławy te są, masiępus 

erte ą. stawy te są n " 
jące. o opiece nad trzeźwością ludu, 
opracowania z inicjatywy Rady państwa, 
nowe prawo o ubezpieczeniach zi 
przepisy budowiane w miejscowościach 
posiadających samorząd ziemski, projekt 
prawa O ubezpieczeniu dobroci napojów 
projekt przepisów,o urządzeniu cmentarzy 
i krematorjów, przepisy o obowiązko= 
wem szczepieniu ospy, O $ rzędaży 
środków trujących i silnie dziagających, 
ustawa mieszkaniowa i inne. 


Projekt rewizji przepisów obowią= 
zujących przy szacowaniu nieruchomości 
jak oświadczył minister spraw wewnę= 
trznych, podczas obecnej sesji nie e 
rozpoznawany: 


Szpiegostwo w tuierdzach rosyjskich, 


Według informacji „Qot: Moskwy“, 
w Modlinie w ostatnich czasach śchwy= 
tano kilku szpiegów zagranicznych. © 
"_ Organ październikowców oburza się 
z tego powodu na wyższe władzę woj: 
skowe : 

„Zadnemu chyba z czytelników na- 
szych nie pomieści się to w głowie, aby 
w twierdzy mogli swobodnie zamiesz= 
kiwać poddani obcego mocarstwa, tym 
czasem w Modlinie jest to praktykowa- 
ne, Władza wyższa niewiadomo dla 
czego ogromnie polubiła niemców- 
ogrodników, niemców = rybaków I t. p. 

„Wydzierźawiane są im ogrody i 
brzeg rzeki dla połowu ryb, skąd mogą 
wygodnie ogłądać wszystkie zakątki twier- 
dzy. Co najciekawsze, że Niemcy miesza 
kają tuż za Wisłą, naprzeciwka twierdzy 
a raczej naprzeciwko głównego jej 
punktu. 


Co więcej: w roku zeszłym 
otwarto przez Wisłę w celach 
strategicznych mosi,z Najwyższe- 
go pozwolenia nazwany Aleksiejewskim. 
Otóż i most ten znaiduje się pod ople- 
ką tych samych Nieniców sr W razie 


M SZ, 


wojny trzeba będzie stawiać warty Spee 
cjalne dla obrony od nich. 
„Co myślą o tym sąsiedztwie ge= 


nerałowie forteczni. Bóg jeden wie. Ale 


oficerowie są oburzeni ı mówią: czyżby 


, miljon na most, nie można bylo 


szych | cownik Wydawszy dziesiątki miljonów na twiet. / 
i sumienne spełnianie okówiązków, a dzę 


wydać kilkudziesięciu tysięcy rubli na io, f 


aby odkupić od Niemców ziemię, niez« 
będną dla nas, w interesie obrony twięr= 
dzy? gl E 


Nowe strejki. - 
Tydzień temu w zakładach Rosyj« 
skiego Towarzystwa żeglugi powietrznej 


w Petersburgu zastrejkowali nagle ślu= 
sarze i stolarze, pracujący przy termi- 


W kilka dni potem zastrejkowało 2,000 
robotników zakładów Putiłowskich, pra- 


cujących mad nowemi armatami dla 
armji. Robotnicy pierwszej z tych 
fabryk postawili kilka żądań natury 


ekonomicznej, ale wkrótce je coinęli i 
powrócili do pracy. 


Robotnicy zaś zakładów Putiłow- 
skich domagali się zmiany w nowych 
przepisach o kontroli, przyczem wielce 
charakierystycznym jest fakt, że z żąda» 
niem tym wystąpili tylko robotnicy 
warsztatów armatnich, Reszta robotni- 
ków w liczbie 8,000, pracujących w innych 
warsztatach, które nie miały pilnych 
obstalunków dla ministerjium wojny, nie 
wzięła ninpa w siteiki, jin 

ący wydziałem przem 
Litwinow=Falinskij, z powodu tych dwóch 
niespodziewanych strejków, w rozmowie 
ze współpracownikiem gazety „Nowoje 
Wremia* oświadczył, między innemi, co 
następuje; 

„Ministerjum handlu i 
ogromnie się interesuje sprawą strejków. 
Q każdym strejku wydział przemysłu 


| 
| 
nowych robotach dla ministerjium wojny. | 


y 


p 


| 


przemysłu 


otrzymuje niezwłocznie jaknajszczegów 


łowsze informacje. Statystyczne opra- 
cowanie tego materjału za rok zeszły 
zostało już ukończone, 


we o ruchu strejkow 


w ciągu ubie- 
głego miesiąca, 


szystkie te dane 


świadczą niezbicie, że w ciągu ostatnich — 
lat dwuch ruch strejkowy mie przękro-= 


czył granic normalnych; Trzyma się on 
wciąż na jednym mniej więcej pozio” 


Co się tyczy strejków w Rosyjskiem 


Towarzystwie ugi powietrznej i w 


ch fabryce Putił j, to postawione rzez 
rih eka żądania „e tbc są 


tak błahe, że pomimo woli, nasuwa się 
bq rzenie, iż woh tutaj w grę 
akieś niew ne sprężyny, które wy- 
wołały oba ostatnie strejki, 

Wogóle w Rosji, — dodał w końcu 
p. Litwinow=Falinskij,—zbyt często przy- 
czyny ekonomiczne tylko maskują ten 


wcale nie ekonomiczny cel, który wia« 


domy jest tylko w tych kołach, gdzie 
naciśnięto sprężynę, wywołującą ruch 
strejkowy*. 

„Now. Wremla* sądzi, że oba te 
strejki były bardzo na ręką „pewnemu 
sąsiedniemu mocarstwu, które w ostat- 
nich czasach dużo mówiło o swyck 
przyjacielskich uczuciach dlą Rosji”. 


ag 


Wiado mości ogólne. < s 


| 

1 

Prócz tego 

każdego 1 mamy wszystkie dane liczbó* | 


O Przepisy sanitarne dla 


miast, | 
nych opracowało projekt przepisów sā- 
nitarnych dla miast. Ustawa ta zamiesz« 


Ministerium spraw wewnętrz- 


cza cały szereg żądań sanitarnych, któ 


rym powinny odpowiadać nowo wzno: 
szone domy w miastach, mających 


50,000 i więcej mieszkańców. Według | 


projektu ministerjalnego, za minimalną 


ilość powietrza przyjęto 2,5 sąż: kub. | 


na jedną osobę w pokoju, a dla kilku 
osób, mieszkających razem, po 2 sąż, 
kub, na każdą: dla domów nociego< 


wych i domów zarobkowych normę tę > 


zmniejszono do 1,5 sążni kub, na o- 
sObĘ, 


Komisja specjalna, wyznaczona przes 
radę m. Petersburga do rozważenia pro- 
jektu ustawy, uznała normy te stanowe 
czo za wysokie i 


za niemożliwe do | 


wprowadzenia w życie, daniem ko- | 


misji, normy te należy obniżyć do 0,7 
sąż. kub, na osoba darosłą, 3 dia. | 


l 
] 


nie mających lat dwunasiu — do polo- 
wy tej ilości, , 

O Ilość niemców w Rosji. 
Wedłvg obliczeń „Deutsche Monatsschrift 
iur Russland" ogólna liczba niemców w 
państwie rosyjskiem wynosi 1,312,187, 
Ż tej liczby w kraju nadbaltyckim za- 
mięszkuje 165,727; w. Królestwie Pol- 
skiem zaś zamieszkuje 407,247 niemców 
przeważnie  napływowych kolonistów; 
pozostali rózrzucemi są w różnych dziel- 
nicąch państwa. 


Z Cesarstwa. 


A CHPIOGLUSII sądownicze. 
W sesji wyjazdowe sarątowskiego sądu 
okręgowego w bietrowsku miało miej- 
scę charakterystyczne zajście. Starostą 
sędziów. przysięgłych po wyjściu sądu 
z zby konferencyjnej oświadczył, że 
wskutek swej nieumiejętności czytania 
ani pisania mie może oyłosić werdyktu, 
Sąd po krótkiej naradzie polecii odczy- 
tanie werdyktu sekretarzowi sądowemu. 


A Za ciefiorację. Duchowny 
prąwosławny  Strokow, oskarżony o 
zgwałcenie, został "skazany. na pozba- 
wienie wszystkich praw i 8-letnie roboty 
ciężkie. Prócz tego sąd postanowił 
wypłacać ofiarze Sirokowa z jego mam 
jątku po 25 rb, miesięcznie do osiąynię- 
cia pełnolelności, 

A Raut u kokowoowa, U 
prezesą Kady miniswów Kokowcowe, 
jak uonosi „Warsz, Słowo*, odbył się 
rani, przyczemi powszecliną uwagę zwró- 
gita rozmowa p. Kokowcowa z. posłein 
Zukowskim. 


LLITWY | RUSI, 


oX Eche rewizji „ochranyć 

kijowskiej, „Birz. Wied,“ dowiadu- 
ją się, że Sprawa oddania pod sąd gen. 
Kurtowa, pułkownika Spirydowicza, b. 
wice-dyrektora departamentu policji Wie- 
rygina 1 podpułk, Kulabki rozważaną 
będzie w Radzie ministrów, która roz- 
sirzygnie tę kwestię. 


i y ESN l a 1% 


FE" PZA 


1 AGIŁÓ bal- "ren. 


„Wieczern. Wręm.* pisze zaś, że 
sen. Trusiewicz w raporce złożonym w 
Carskiem Siole wszczął kwestję usunie- 
cia ze stanowiska naczelnika ochrony 
pałacowej pułkownika żandarmerji Spi- 
rydowicza, 

X franziosacja księdza. 
Proboszcz kościoia Św, Barbary w Ber 
dyczewie ks, Eugenjusz Szwerberg zo- 
stał »rzeniesiony do inne; parafii na 
stanowisko wikarjusza, Jak donosi „Wo- 
łyń”, tranzlokacja ta zostaja wywołana 
odmową ks. Szwerberg w odpowiedzi 
na polecenie, aby prowadził wykłady 
religji katolickiej w miejskiej szkole 2 
klasowej w języku rosyjskim, 


Ucieczka marszałka 
szlachty. Do „Russk. Słowa” do- 
noszą z Kiszyniewa, że benderski mar- 
szałek szlachty i kurator dwóch  kiszym 
niowskich gimnazjów Teodor . Krupien- 
skij na skutek rewejacji czarnosecinnego. 
pisma „Drul*, oOskarzającego go © ho» 
moseksualizm,, uciekl za granicę, 


Wiadomości krajowe, 


+ Edward Grabowski. W 
sobotę zmafł w Warszawie po długich 
cierpieniach Edward Grabowski, znany 
pedagog, zasłużony badacz uteratury 
powszęciiej i Ojczysie. i 

Zmarły przyszedł na Świat w r. 1849 
w augustowskiem. Po ukończeniu giii- 
nazjuim w (Kownie wsląpił do Szkóły 
Głównej na' wydział filoiogiczno-hisio- 
ryczuy, a po ħej zamknięciu ukończył 
umiwersytet warszawski w r. 1871, 


Od roku 1877 ogłaszał szereg roz- 
praw i artykułów literackich w „Bibljo= 
tece warszawskie» i w „Ateneum”. 

Najważniejszą pracą „Grabowskiego 
są trzy wielkie rozdziały w „Dziejach 
literalury francuskiej", opracowanych 
zbiorowo w r. 1887, a mianowicie: „Li- 
ieratura kościelno-curześcijańska | ger- 
mafńsko-pogańska do wojen krzyżowych“, 
„Literatura świata rycerskiego*, Oraz 
„Czasy przewagi mieszczańskiej”. | 

Następnie r. 1875, wraz z Piotrem 
Ctimielowskim ułożył 2-tomowy „Obraz 
literatury powszechuiej w  streszczeniąch 


i przykładach*„ Nadto przełożył wro- 
ku 1863 Fetinera „Fisięrę hieralury an= 
gielskier w wieku AVIN“ oraz T. Tuai- 
ne'a „Franca przeu rewaitcją*. 

w drugiej- części „loradnika dla 
samouków”*, Grabowski wat wskazówki 
metodyczne do nauki dziejów literatury 
powszechnej, 

Edward Grabo wski był dłngoletnim 
inspektorem szkoły technicznej -kolei 
wiedeńskiej, a nadto ostatnio wykładał 
pilnie na „iŚursach naukowych+. 

-- Aresztowanie mówców: 
Dotychczas żydzi mieli absolutną swo» 
bodę w bóźnicach, gdzie różni mówcy 
wygłaszali mowy. Obecnie coraz częściej 
się zdarza, zwłaszcza na prowincjj, że 
policja zagląda do bóźnie i aresztuje 
różnych mówców, nie mających na te 
mowy specjalnego pozwolenia, 

-+ Zabójstwo i samobkój- 
stwo. W Sobotę przea poludniem 
kontroler akcyzy przy fabryce zapałek 
p. È: „Sachs i Piesch*, w Częstochowie, 
6l-ietni Antoni Słojewski, jak się zdaje, 
chory umysłowo, wystrzałem z rewoi- 
weru w tył głowy, zabił, na miejscu swow 
ją żonę, $Z=iętnią Genoweię z. Piotruw- 
skich, nasiępnym zas wystrzałein, Wy- 
mierzonym w czaszkę, pozbawii się 
życia, : | ) 

Małzeństwo. było bezdzietne, 

Zmarły pozostawił pięć listów. 


-+ Wystawa pracy kobiet 
w Częstochowie, Stowarzyszenie 
tute;sze pracownikow landłowych i prze- 
mysłowych czyni zabiegi © zorganizowa- 
nie w Częstochowie „Wystawy - pracy 
kobiet", której otwarcie nastąpić ma dn, 
20 kwietnia rb, Wystawa trwać będzie 
do d, 6 maja, 

Program Wystawy obejmuje cały 
ruch emancypącyjny kobiet polskich we 
wszystkich przejawach życia i dziedzinach 
pracy. 

Na czele Wystawy stoi dyrekcja, 
komitet czynny i komitet honorowy. 
Bliższe szczegóły © Wystawie udziela 
narazie dyrekcja Wystawy pracy -kobiet 
w Częsłochówie, Dojazd 15, 


+ Poszukiwanie lekarza, 


Z Zawichostu (gub, radomska) donoszą, 


iż od roku już mieszkańcy lego mia- 
stęczka i okolicy pozbawieni'są lekarza. 
Ludność na tem cierpi, gdyż nie każdy 


o} a 


jest w możności posylać po doktora do 
odiegłepo o dwie mile Sandomierza, Lex 
karz, klóryby zechciał osiedlić się w: Zam 
wichoscie, mógłby liczyć na- przyzwoite 
utrzymanie. s 


Mój kinematograf: 


„Czyn obywatelski” 
Obraz... nędzy i rozpaczy, 


Pan mecenas Korwin=Piotrkowski, 
herbu Slepowron, ofiarował honoracjum 
swoje za obronę Heleny Macochowei 
w sumie rb. 1500 na klasztor Jasno- 
górski. 

Nie pierwszy to czyn obywatelskiej 
ofiarności, nie pferwszy pański gest pana 
mecenasa... 


Dzięki Ci panie, za twe hojne darył 

Pamiętam, z jakim „szumnym* gee 
stem darowałeś kiedyś swoją pańskę 
karocę i zdezelowane szkapy na wpisy 
dla niezamożnych uczniów. jad: 

Błogosławieni dobrze czyniący == 
albowiem ieh jest. cic: 

Chyliłem przed tobą czoło, o panie, 
iżeś w swej dobroci niezmierzonej nie 
przepomniał o maluczkich * z pomocną 
dłonią szedłeś ku tym, «0 z. krynicy 
wiedzy czerpać chcieli moc, by ją, do 
rósłscy, ia chwałę Ojczyzny użyskuwać, 

Dziękowałem Ci w głębi duszy i Za- 
prawdę, nieraz ból iizyczny czułem na 
myśl, ze pieszo musisz chadzać (któżby 
tam jeździł dorożką), arystokratyczne 
stopy twoje utrudzasz w długich Space. 
rach, że stąpając w pył uliczny, z gawię= 
dzia, z tumem ordynarnym stykać si 
MUSISZ, i 


Ty — Petronjuszł Ty — arbitęr 


elegantiae, któryś stworzony jest, by pa 
różach z Pestum, po wonnych z Parmy 
fijołkach jeno stąpać!... sę s 


lieś jeszcze dobrego uczynił w cicho- 
ści, ile łez sierocych otarłeś, ilu ojcom 
rodzin życie, cześć i byt. przywróciłeś, 
ilu szubienicom  wydarłeś wisielców, — 
niech Hósick Ferdynand, o ile Ciebie 
przeżyje, — niechaj on w twej mono- 


3) 


Nowy Rok kpiarza. 


To też zrozumiałem jest przypuszczenie, 
żę milość młodej dziewczyny nie jest niczem 
innem, jak idylą wiośnianą, Sama mu przy- 
znatam rację, pozwalając się wydać za mąż, 
jak to uczyniam.. Poparł on swoje. oskarże: 
nia tak dokładnymi szczegółami. Przedstawił 
mi pana w takiem towarzystwie, tak obniżył 
pana. w moich oczach, Dopiero wskutek jed- 
nego z artykulów pańskich wątpliwość za- 
kradla się; do mego serca—w dwa lata po mem 
małżeństwie, w którem znalazłam to, co meżź- 
ia znaleśc, mając serce przepełnionć tem, 
czom ja, W artykule tym krytykował pan 
wyrok sądu, który skazał młodą dziewczynę, 
oskarżóną © zabicie narzeczonego, Którego pë- 
sądzała o niewierność, a który jednak w isto- 
cie nie zdradził jej. Ze sposobu, w jaki pan 
pisałeś o tyci, Którzy spotwarzyli mlodego 
człowieka przed tą młodą dziewczyną, z pań- 
skiej pogardy dla jej łatwowierności, odczułam 
ze miałeś pan, na myśli swoją własną histor- 
Je. 

A jesli mój wuj mnie oszukał — powie 
działam sobie. Zapytanie to nasuwało mi się 
za kazdym ruzem, gdy wpadł mi w ręce jaki 
utwór pański, co zdarzało się często, Prenu- 


merowalismy bowiem wówczas dziennik, któ. 


rego byłeś pan współpracownikiem.. A póz. 
niej nadeszła chwila, gdy nie stawiałam sobie 


nawet tego pytania. Tak mój wuj mnie oszu ` 


kal. Wszystko co czytałam, stwierdzało to, 
Wszystko! 
Zrozumiesz pan teraz, ile skrupułów, me- 


iancholji, wyrzutów sumienia wywołało we 
mnie pąńskie zdanie o swych dwudziestu la- 
tach i swej pierwszej miłości, Chciałam przed 
śmiercią wypowiedzieć panu to wszystko,- l 
uczyniłam tó.. | ? : 


Iv. 


Niewątpliwie pp. Diana dAzuly i Zofia 
Durand byłyby bardzo zdzjwione, gdyby mogty 
być obecnie przy tej niezwykłej scenie, óne, 
które mówiły sobie w tej chwili: „Biondet nie 
przychodzi, Stanowczo zestarzał się już, A 
szkoda. Był on bardzo rigolo“. Biondet rigolo, 
ta „sztuczka* Blondet, Blondet- kpiarz, wysłu- 
chujący: tego zwierzenia prowincjonalistki o si- 
wych włosach, bez epitetu, „idjotki*, bez us- 
miechu. Ten zawodowy blagier, którego ulu- 
bioną.formułą było: „A to farsa, którą wy- 
głaszał zarówno wobec aajwiększych błażeństw 
jak wobee najgorętszych entuzjazmów, spoglą 
dał z niewysłowionem wzruszeniem na tę he- 
roinge — nadzwyczaj wdzięczną jeszcze, pomi- 
mo, że zwiędią — tego romansu, którego bo- 
uaterem, nie zasługuiacym na to, był on sam 
bez swojej wiedzy: I oto uczuł usprawiedli- 
wione wyrzuty sumienia i wydało mu się nie- 
możliwem, by ta istota, która pozostała tak sza- 
lenie naiwną, tak delikatna, prosiła go przeba- 
czenie, odczuł prawie wstyd, że skradli ten 


skarb snów, który mu nagle edkryto, tę poezję 
osnutą na jege wspomnieniu, 
— Ach, pani — powiedział on, ulegając 


„impulsowi — nie miej pani tych skrupułów, ` 


nie miej tych wyrzutów sumienial., Wuj pa- 
nią nis oszukał „, Nie zagsługiwałem na to, że- 
by pani na mnie czekała, Nie zasługuwię na to, 
by pani sobie cokolwiekwyrzucałał,, Wuj pa- 
ni istotnie był w Paryżu. Dowiedziałam się — 


co nie było trudnem — że mieszkałem z ko- 
chanką w cztery miesiące po opuszczeniu Ver- 
neuil, To ja powinienem prosić panią o prze- 
baczenie i nietylko za to, lecz również za ten 


grafji obszeryiej to wszystko opisze, 


a ppm ep 


siraszny kabotynizm literacki, który mnie skło- 
nił do napisania tych artykułów, o których pa- 
mi wspomina, i za tę wczorajszą odpowiedź 
na ankietę świąteczną.. Ale co pani jestu, 
— Comi jest? — powiedziała ona, wya 
buchając łkaniem — oto, że zburzyłeś mi całe 


życie mego serca., Ach! Dlaczego nie sklama- 
iles mipan przez MOSG? a 


Dlaczego... 


. . . 


Dzisiaj u. śi grudnia 1911 roku przypada 


‘pierwsza rocznica tej dziwne; rozmowy. . Blon= 


det przepędził wieczór ten w samotności, wpa- 


'trując się w płomienie, pożerające drwa na 


kominku i zapytując się, czy miał rację postą- 
pić tak otwarcie, co go rózłączyło ponownie 
i już raz na zawsze z jego dawną narzeczoną? 
Pani M. nie chciała go już widzieć więcej, 


Nie chciała do niego pisywać. Nic mu nie po 


zostało po niej prócz wzruszającego. wspom= 
nienia, tego zwierzenia i relikwji bardzo dzie- 
cinnej, po którą udaje się do najtajniejszej 
szuflady swego biurka, Jest to. chusteczka, 
Którą Elżbieta ocierała łzy, rzucając mu to 


„.rozpaczliwe zapytanie: „dlaczego?“ —na wspom- 


nienie którego jeszcze po roku ściska mu się 
serce, Wyszła wówczas z pokoju, zapomina- 
jąc chusteczkę na stole. Przywłaszczył on ją 
sobie 
chodzi się jeszcze ze zmiętego batystu.. Blon- 
det wdycha go. Zapytuje się, coby się stało 
ż jego życiem, gdyby pierwsze pragnienie je- 
go młodości ziściło się, gdyby poślubił tę ko- 
bietę która go tak kochała w marzeniu? [od- 
powiada sobie bez ironii, że tak Jest lepiej, 
Jakie szezęście mogłoby dorównać temu wzru- 
szeniu niewysłowionemu w swe; słodyczy i 
goryczy zarazem, łakie ogarnia go na skutek 
tego wspomnienia perfum, jakie pozostawiła 
w jego pamięci kobieta? Jest zakochany pierw. 
szą miłością. Stanowczo, d'Azuly ma rację, 
że zestarzat się, i 
i KONIEC. 


Obecnie rozwija ją. Słaby zapach roz-' 


< 


a 
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NOWY KURIER ŁODZKI = 4 marca 1912 r. , 
Pa m a n a A a Ř— 


Ale oto dziś uraczyłeś nas czynem, 
który wszystkie przez Starkmanów Opi- 
sane i nieopisane czyny Twoje przerasta. 
1600 rubli na klasztor Jasnogórski dla 
biednych braciszków, którzy ubóstwo 
ślubując, zaledwie 3 mięsa na obiad jä- 
dają. 

Nawet 
boski I 

"| słusznie | Jak tu nie zasilić skate 
bony klasztornej, srodze ostatnio nad- 
wyrężonej... 

Racja! Przecież prócz t.6yG ; sz" 

o, Damazego i lzydora,. — są ;'szcz:: 
inni braciszkowie, którzy wobec srogici 
luk w inwentarzu i w skarbczyku — 
smutne mięć muszą miny, 


|. Korony na obrazach zrabowane, co 
lepsze klejnoty —w zastawie.,, 

Więc choć okruszynę z pańskiego 
słołu dla tych biedaków, skazanych 
na wieczne niebezpieczeństwo.. nledysw 
krecji bliźnich, 

l Zaprawdę, panie: nie darmo wr o- 
nę ślepą masz w herbiel 

Z tem wszystkiem: cześć i chwała 
dła czynu obywatelskiego! 


o nich nie zupomniałeś, ^ 


nie: 
Onole Thom. 


ATD 


- Stan łódzkiego rynku 
handiowe - przemysłowego. 
ON tku bież roku 
łódzki ' wk: BAIDD - arava 
przeżywał ciężki kryzys, zapoczątkowa= 
ny i ostatnich miesiącach roku ubie- 
g 


| Stagnacji w handlu po większej czę- 
ści pomagała drożyzna, oraz ragroma- 
dzenie się towarów w składach fabrycz- 


Przy takich warunkach handel szedł 
bardzo ospale i można się było spo- 
dziewać, że pójdzie tak i dalej. 

Rzeczywistość jednak wykazała 
wrecz przeciwnie: handel nasz przyjął 
zupełnie inny obrót. 

Słabe ożywienie, które dało się za- 
Amóżyć w końcu ubiegłego 1911 roku, 
powiększyło się w koficu stycznia roku 
biezącego i dało rezultaty nadspodzie- 
wane, daleko lepsze, niżeli w tychże 
miesiącach lat ubiegłyci. 

W początkach stycznia iabrykanci 
tutejsi zaczęli otrzymywać zamówienia 
na towary letnie od kupców prowincjo= 
nalnych, obecnie zaś prowadzą się perm 
trakiacje z wielkiemi firmami i jest na- 
dzieje, że przemysłówcy nasi nie wyjdą 
bez zarobku. 


Stopniowo regulują się i ceny na 
rozmaite towary i interesy handlowe 
wstępują w swój zwyczajny tryb, 
~ Pomimo to w sferze nabywców, 
pomnych ostatniego kryzysu, można zau» 
ważyć ciekawy objaw. 

Nie wiedzą oni jeszcze jaki obrót 

weźmie w nadchodzącym sezonie rynek 
manufakturowy, łepszy czy też gorszy 
å przeważnie oczekują zupełnego wyją- 
śnienta i uregulowania cen. 
Pierwszy krok zrobiony był przez 
fabrykantów w ostatnich miesiącach ro- 
ku ubiegleyo, podczas kryzysu, kiedy 
ceny na towary zostały przez nich zna- 
cznie zniżone, To zniżenie cen wpoiło 
w nabywcach, nie bez zasady, przekona- 
nie, że ceny le pozostaną i na przy= 
szłOŚĆ. 


kizężylty niedawno kryzys, ponies 
„kąd uiwierdził Ich w tem mniemaniu. 


W rezultacie na rynku manuiakturo= 
wym utworzył się chaos: nabywcy bę- 
dac pewni,że zniżka cen towarów świad» 


"czy o chęci fabrykantów pozbyć się jak- 
"najprędzej nagrodzonych towarów, po- 
"stanowili wstrzymać się z zamówieniami 


w nadziei, że ceny spadną jeszcze niżej. 
Kiedy zaś nadzieje ich nie sprawdziły 
sie, zmuszeni byli wznowić stary spoe 
sóv zamówień, 


Przy takich okolicznościach Stan 


"rynku począł się wyjaśniać i rokuje jak- 


najlepszą przyszłość, 

Mniej więcej za miesiąc (przed Świę- 
tami wielkanocnemi) rok operacyjny 
kończy się, pomimo to jednak jest na- 
dzieja, iż czas przedświąteczny przynie= 


„sie niemałe ożywienie na rynku. 


Należy dodać, że zamówienie, pó- 
robione w oslatnich czasach nic wspól- 
nego ze spekulacją nie mają i to gra 
ważną rolę w Święcie handlowo =- prze» 


(a) 


mysłowym. 


Cześć i chwała wiekopomna, o pa. ' 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów, 


Na 24-te z rzędu przedstawienie 
dła naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 
b. 


we Wtorek 5 Marca r. 


wybraliśmy sensancyjną sztukę w 6-ciu 
odsłonach modnego pisąrza angielskie- 
do B, Shawa, p. t 


Uczeń Szatana 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 


onej prenumeraty, nabywać możńa w 


administracji pisma naszego po następu- 
jących cenach: 
Loże po rb. 1.80. 
Krzesła w 1, 21 3 — — 60 kop, 

k 4,5,617 — 48 

ž 8,9,10, 11 i 12 42 

U 13, 14 i 16 — 37 
m sa, 16, 17118 — 32 

$ pozostałe — — 27 
| “  „ , boczne bliższe — 40: 
„ dalsze ——— 32 
„ najdalsze — — — 25 
l 


u Simm 30 
s 4157m—mm— 25 

s 67118 — = — 230 
Galerja numerowana — 20 
Nienumerowana — — — [3 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


Z Sali Obrad. 


Tow, udziałowe mojstrów 
zduńskich. 


W dniu 29 lutego r. b. odbyło się 
pierwsze ogólne zebranie członków Tow. 
udziałowego majstrów zduńskich okręgu 


łódzkiego do zakupu materjałów. 


Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 
6 wieczorem we własnym lokału przy ul. 
Juljusza nr. 81. 


Zebranie zagaił członek T=wa p* 
Jan Krauze, który też przez zgromadzem” 


"nie został jedńogłośnie zaproszony na 


przewodniczącego. 

Po powitaniu członków Twa, prze” 
wodniczący p. J. Krauze odczytał niektó- 
re paragrafy umowy i stosownie do § 5 
kontraktu, zawartego 10 lutego r. b. 
przed rejentem rzeczywistym radcą stanu 
p. Hipolitem Aleksandrowiczem za nr. 
1218 przystąpiono do wyboru komitetu 
do zarządzania sprawami T-wa do któ- 
rego jednokrotnie zostali wybrani p. p. 
Jan Krauze, Wincenty Osiński, Benjamin 
Gnezel i Ignacy uszczyński, Ci zaś 
panowie wybrali z pośród siebie na dym 
rektora Jana Krauzego, na wicedyrektora 
p. W. Osinskiego, na kasjera p. B. 
Unezla, a na zawiadującego majątkiem 
nieruchomym p, k Gruszczyńskiez0, 


Przyjęto na odpowiedzialnego opie: 
kuna i gospodarza składu towarów I: 


Rosinskiego, który obowiązany jest wy: £ 


dawać członkom T-wa wszystkie ma- 
terjały zduńskiego przemysłu, jak również 
przyjmować zamówiony towar. 

Pan l. Rosinski przyjął na siebie 
odpowiedzialność za całość składu z 
towarami, zgodnie 4 książkami handlo- 
wemi T=wa. 

Kupiona nieruchomość, materjały 
piśmienne dla 1-wa jak również i wszy- 
stkie zamówienia zduńskich materjałów 
przez obecnych przyjęto i zaakceptów» 
wano. Postanowiono aby, stosownie do 
§ 5 kontraktu, dla omówienia bieżących 
spraw T-wa odbywały się posiedzenia 
zarządu przynajmniej raz na miesiąc, 


Po omówieniu jeszcze niektórych 
ważniejszych spraw, połączonych z go= 
spodarką T-wa, protokuł zakończono i 
posiedzenie zamknięto o godzinie 8 
wieczorem. (s) 


Ze Stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych. 


(h) Onegdaj wieczorem, w lokalu 
własnym na Nowym Rynku nr. 6, od 
było się miesięczne zebranie członków 
Stow. majstrów fabrycznych gub, piotr- 
kowskiej. 

Przewodniczył na zabraniu prezes 
zarządu Stow. inż. Feliks Przedpełski, 


„.Bo odcytani u. protokułu. z. pourzednie: . 


runkami i cenami 


go zebrania, p. Przedpełski informewał 
obecnych w sprawie budowy własnego 
domu na kupionym placu przy «l. Ol- 
gińskiej. 

Następnie omówiono ofertę, złożo* 
ną przez firmę budowlaną Allert i Bulla, 
Postanowiono zażądać od tej firmy 
scgół owego planu projektowanej bu 

owl. ` 


W końcu zebrania przyjęto do Stow. 
plęciu członków rzeczywistych i tyluż 
członków protektorów, 


teg saa gd ` 
KRONIKA. - 

== (a) Ochrona prawa wła- 
aności. Niedawno ministerjum handlu 
i przemysłu zatwierdziło prawo o koe 
mitęcie dla ochrony własności przemy» 
słowej. 

Komitet organizuje się w celu zba- 
dania, w interesach rosyjskiego handlu i 
przemysłu, kwestji, odnoszących się do 
własności przemysłowej, jak również dla 
współdziałania w opracowaniu o zmianie 
prawnej ochrony własności przemysło» 


c WEJ: 


Prawo to ma doniosłe znaczenie 
dia naszych kupców i fabrykantów, a 
roby których tak często podlegają fat= 
szowaniu, 

= (a) Obciążenie kredytu. 
Bank państwa wyjaśnił, że weksie, wy- 
dane przez instytucje drobnego kredytu 
na zapłacenie nabytych od okazicieli 
towarów mogą być przyjmowane do 
dyskonta od żądających kredytu na zam 
sadach ogólnych z nieodzownem jednak 
obciążeniem na sumię zdyskontowanych 
weksli nie tylko kredytów okazicieli, ale 
i kredytów tych instytucji drobnego 
kredytu, których weksle się dyskoniują, 


= ($) Z Giełdy. Wydział han- 
diu ministerjum fhandiu | przemysłu na- 
desłał do komitetu giełdowego łódzkie - 
go, przesłane przez konsula rosyjskiego 
w Kuańczenzy, próbki wyrobów przes 
mysłu włóknistego Rosji, Ameryki, Anglji 
i Japonji, sprzedawanych z powodzeniem 
w pomienionym okręgu. j 

Zainteresowani przemysłowcy dla 
obejrzenia prób i zapoznania się z Was 
towarów, miogą Się 
zgiosić do kancelarji komitetu giełdo- 
wego (Piotrkowska nr. 87), codziennie 
w godzinach biurowych, 


= (a) Więzienie oentralne 
w Łodzi. jak wiadomo naczelnik tu- 
tujszego więzienia p. Aleksander Modo- 
lewski jeżdził do Petersburga w sprawie 
budowy więzienia centralnego w Łodzi, 

Wczoraj p. M- wrócił do Łodzi z 
wiadomością że sprawa ta została przy- 
chylnie przyjęta przez główny zarząd 
więzienny. 

Dziś został wysłany do ministerjum 
przez rząd gubernjalny projekt budowy 
tego więzienia. Gmach więzienia przy 
ulicy Długiej nr. 13, należy obecnie do 
głównego zarządu więziennego. Z chwilą 
zatwierdzenia projektu gmach ten przej- 
dzie na własność miaste, które wzamian 
za to odda pod budowę więzienia jeden 
ze swych placów pozamiejskich, Do 
machu obecnego więzienia przy ulicy 
Drugie; nr. 13 będzie przeniesiony areszt 
policyjuy, mieszczący się obecnie przy 
ulicy Targowej nr. 14, więzienie zaś przy 
ulicy Milsza nr, 29 będzie zniesione, 


= (a) Pływająca wystawa, 
W tych dniacn przyjeżdza do Łodzi 
przedstawiciel rosyjskiej izby eksporto- 
wej, która w lecie bieżącego roku urząw 
dza wystawę pływającą. À 

wystawie tej prawdopodobnie 

przyjmą udział również i niektórzy łódzcy 
przemysłowcy; d 

Wystawa projektuje zwiedzić, Danję, 
Szwecję, Norwegję, Anglję i t+ d, Wysta- 
wa otrzymywać będzie subsydjum od 
ministerjium handlu i przemyslu, 

Jednakże słaba jest nadzieja, aby 
fabrykanci łódzcy chętnie posyłali swe 
eksponaty, dlatego że pamiętają jeszcze 
wystawę pływającą na Blizkim Wschodzie 
która wcalę nie sprawdziła pokładanych 
w niej nadziei, 


= (h) Z Towarzystwa opieki 
nad drzewostanem. Na onege 
dajszem posiedzeniu zarządu Towarzy- 
stwo opieki nad drzewostanem podzie- 
lono czynności jak następuje: na prezesa 
zarządu Towarzystwa powołany został 
p. Wacław Adamczeski, na wiceprezesa 
p. Modest Sobociński, na skarbnika p. 


Józef ŻZajdjer i na i p. Jan 
jA cisi er ir ROWE. JR 


” m „ = mą — 


ZZ 


= (s) Ze Związku Majo- 
wego. Przedstawienia w Odeonie, u- 
rządzane staraniem komitetu „Związku 


-"Majowego* przy łódzkim oddziale Tow, 


opieki nad zwierzętami, a obznajmiające 
dzieci z pożytkiem | życiem ptaków i 
zwierzą,  obudziły .wśród członków 
związwu wielkie zainiereso vanie i są też 
bardzo licznie odwiedza: Takie więc 
już trzecie przedstawienie z objaśnienia* 
mi, odbędzie się we wtorek, tj, dnie 
5 b. m. o godz, 4 po potudni”. 

Wejście dla. dzieci na vartet po 5 
kop., na balkun po 10 kop., dla doro» 
słych po 20 KOP 


= (r) Z Tow: muzzum nau- 
kii sztuki. W styczniu zbiory Tow. 


muzżetm nauki i sztuki zwiedziło 307 
osób w tej liczbie 129 dzieci, w lut 
zaś zwiedziło 445 osoby w tej liczbie 


233 dzieci, 

W ostatnich czasach muzeum zwie- 
dziły wychowanicę szkół p. Grzybowa 
skiej, Waszczyńskiej, Zbijewskiej, Szy- 
manowiczowej i Miklaszewskiej, oraz 
wychowańcy szkoły szerzęnie wiedzy 
handlowej i szkoły handlowej zgierskiej, 
Ls szkoły Towarzystwa Talmud: 

ora. 


m (h) Wystawa przemy 
słowo-rzemieślnioza. Liczba o- 
sób, pragnących wziąć udział w wysta- 
wie przemysłowo rzemieślniczej w Ło» 
dzi, zwiększa się ciągle. W ciągu ostate 
nich Kilku dni przyjęto przeszło 20 noe 
wych zgłoszeń, Obecnie liczba zgłoszeń 
wynosi przeszło sto. 

Jak wiadomo, na dyrektora wysta» 
wy przemysłowo rzetnieślniczej w Łodzi 
powołany został p, Jan Błeszyński, dy= 
rektor wystawy ruchomej prób i wzo% 
rów przemysłu krajowego. 


Ponieważ p. Błeszyński postawik 
w ostatnich dniach zupełnie nowe wa- 
runki, komitet wystawy zmiuszony był 
uznać zawartą w swoim czasie umowę 
za nieistniejącą. 


== (a) Z wystawy rzemieśle 
niczej. Prezydent miasta p. Pień- 
kowski zawezwał członków komitetu 
organizacyjnego wystawy rzemieślniczej 
którym zakomunikował, że magistrat od- 
daje bezpłatnie ogród Staszica na pro- 
jektowaną wystawę, pod tym jednak 
warunkiem, aby Komitet złożył kaucję 
w wysokości 2000 rub. lub też gwaran- 
cję na tę sumę, że po skończeniu wy: 
stawy ogród będzie oddany miastu w 
zupełnym porządku. 


= (r) „fow. opieki nad sie- 
rolami‘ stara się w miarę możnośr 
ci rozszerzyć Swą pożyteczną działal- 
ność, 
W „Domu sierot* Tow., przy ulicy 
Tramwajowej nr, 15, zaalazły dotychczas 
opiekę 32 sieroty, od 1 kwietnia zaś, z 
chwiłą powiększenia lokalu, znajdzie tam 
przytułek jeszcze 15 dzieci bezdom- 
nych. 

: Rozpoczęto już nawet zapisy kan- 
dydatek do przyjęcia. 

- Dzięki wzorowej opiece zarządu pu. 
pilki „Domu sierot" wyrosną niezawod- 
nie na pożytecznych członków społe» 
czeństwa, które tak chętnie składa ofiary 
na ich wychowanie. 

Starsze dzieci z „Domu sierot” u 
częszczają już systematycznie do szkół. 


= (r) „Biały tydzień: urząe 
dzono zaów zwyczajem dorocznym w 
składzie tow, akc, „Zyrardów* przy ule 
Piotrkowskiej 87. 

Obszerny i jasny lokal składu żya 
rardowskiego zamieniono w prze- 
śliczny. Poza szeregiem arkad, zbudo- 
wanych artystycznie z białych obrusów 
i haftów szwajcarskich rozrzucono na 
tle barwnych kwiatów i zieleni biel wy= 
twornej bielizny damskiej i męskiej; da- 
lej olbrzymi wybór bielizny stołowej, 
bluzek batystowych, chusteczek, kamim 
zelek, krawatów, kołder, ręczników, płasz= 
czów kąpielowych, pończoch, bielizny 
trykotowej i t. d. i t, d. 


Wszystkie te cuda nabywać można 
w ciągu „Białego tygodnia" po cenach 
zniżonych — korzystając przytem z bo= 
gatego wyboru zarówno droższych jak 
i tańszych wyrobów fabryk żyrardow= 
skich. 3 

(e) Przedłużenie godzin 
pracy. Onegdaj administracja fabryki 
J. Rozenblata przy ulicy Wierzbowej ur. 
1858-a zawiadomiła robotników, iż od 
dzisiejszego dnia fabryka czynną będzię 
12 godzin na dobę. | 


= (h) Echa upadłości Bre 
mowskiego. W pierwszym, wydzial 


£wwilnym, piotrkowskiego sądu" 


adna P 
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wego, w dn. 29-tym lutego r. b., odby- 
ło się zebranie wierzycieli masy upad- 
łości lcka Bronowskiego, który niedaw- 
no zawiesił wypłaty i zbiegł za gra- 

nicę, 
Wybrani zostali na syndyków tym- 
czasowych; adw. prz. Adam. Pajewski 


i p. Majer Rosenbery, współwłaściciel, 


firmy, „Grosskopi i Rosenberg”. 
= (h) Zawieszenie wypłat, 
Zawiesiła wypłaty firma łódzka „tlirsz- 
berg i Weiss*, wyrabia,ąca filcowe to- 
wary, przy uiicy Widzewskiej nr. 161, 
Pasywa wynosżą 100,000 rb. Firma ist- 
nieje od dwnch lat. . Zaangażowane są 
przeważnie firmy łódzkie i zagraniczne, 
= (x) Z poboru. Łódzka po- 
wiatowa komisja poborowa zażądała od 
urzędów gminnych w powiecie łódzkim, 
oraz od magistratu m. Zgierza, dostar= 
czenia list tych popisowych, którzy w 
ostatnich kilku latach zaliczeni zostali 
do Il kategorji pospolitego ruszenia, a 
którzy obecnie, z powodu zmiany sto- 
sunków rodzinnych winni być zaliczeni 
do I kategorji. 
~ Jednocześnie też komisja zażądała 
przedstawieńia danych liczbowych 0,zmar= 
łych i wysiedionych zapasowych l kate- 
gorji, oraz list tych popisowych, którzy 
podczas ostatniego poboru zaliczeni z0- 
stali dọ tejże kategorji. 
= (h) Chodniki ne Widze- 
wie, qd Towarzystwa akcyjnego 
manufaktury bawełnianej na Widzewie 
postanowił na wiosnę r. b, rozpocząć 
` urządzanie chodników na wszystkich uli- 
cach, leżących na jego tor yiON Nb Wo- 
- góle zasługuje na uznanie dbałość za- 
rządu Tow. akcyjnego o wygląd i was 
runki hbygieniczne Widzewa. Stanowi 
ono bez wątpienia dziś jedno z najlepiej 
urządzonych przedmieść Łodzi. 
= (a) Smutna statystyka, 
W miesiącu styczniu poddano rewizji 
lekarskiej 518 kobiet podejrzanych o 
nierząd, między któremi okazało się 29 
chorych ną choroby zakaźne. 


Chore kobiety policja odesłała do 
szpitali na kuracię. 

== (a) Statystyka wiezien- 
na, W dniu wczorajszym w  więzie- 
niach łódzkich znajdowało się więźniów 
w więzieniu przy ulicy Milsza 384 osób 
i w więzieniu przy ulicy Długiej 161. w 
tem mężczyzn 107 i kobiet 54. 


m (r) Na schronisko dla 
nauczycielek. Od dnia 26 lutego 
do 1 marca następujące panie złożyły 
ofiarę na schronisko nauczycielek: Maria 
Fischerowa rb. 50, joanna Stlildtowa rb. 
25, równa rb. 5, Eugenja 
Scheppanówna rb. 5, M. Tarłowska r, 4, 
Helena Libischówna rb. 4, Adela Kosta 
rb. 3, E. Proppé rb. 3, Janina Sche= 
neichówna rb. 1, Halina Pieńkowska 
rb, 1 razem rb. 101, 


WYPADKI w ŁODZI 


= (a) Wypadek w fabryce, 
Straszny wyjaaek zdarzył się w sobotę 
w fabryce Jana Koksa przy ulicy Aleke 
sandrowskiej nr, 87 

W podwórzu iabryki znajduje się 
rezerwuar z gorącą wodą, którą czer- 
pią okoliczni mieszkańcy. 

W sobotę o godzinie 4 po południu 
przyszła po wodę Natalja Berta Hamer- 
ling, £4 lat, zamieszkała przy ulicy Alek- 
sandrowskiej nr, 104 i nabierając wodę, 
przechyliła się widocznie i wpadła w 
gorącą wodę. Zanim przybiegli jej na 
pomoc robotnicy, nieszczęśliwa ugoto- 
wała się, tak że śmierć nastąpiła mo- 
mentalnie, 

Zwłoki nieszczęśliwej 
do jej mieszkania. 

= (e) Rabumek. Onegdej o 9 
godz, wieczorem przy ulicy Solnej vis a 
vis nr. 8, na przechodzącego Stanisława 
Banacha, napadło 4 nieznajomych dra- 
bów, którzy zabrawszy mu 15 rb. go» 
tówką, kamizelkę, kamasze, Oraz pasz- 
port wydany przez wójta gminy Mikś- 
tal,powiatu kutnowskiego, z łupem um- 
knęli bezkarnie, 

Policja wszczęła energiczne kroki 
celem ujęcia złoczyńców. 


= (a) Uowcipni złodzieje, 
Złodzieje w naszem mieścię są bardzo 
_. pobożni: wiedzą że to obecnie jest post 
ji kościół zabrania jeść mięso, Więc też, 
stosując się do przykazań kościelnycn, 
‘inie chcą pozostać w tyle poza dobrymi 
wiernymi kościoła, Lecz strawą. pestna 
kosztuje, więc panowie ci na swój Spo- 
Sb kupują ją. 


Dowiadują się oni, że 


odwieziono 


niejaki Berek 


N +; 


stwierdził złamanie 


Way.. liey Pañ., 


skiej nr, 43, ma aż za dużo śledzi, po- 
stanowili więc pomódz mu w zbyciu ich, 
Dla dokonania zamiarów swych dostali 
się w nocy z soboty na niedzielę do 
składu L. i wytoczyli na podwórze 
tylko... 7 beczęk śledzi, Lecz beczka 
śledzi jest ciężka: człowiek jej nie udźwi- 
gnie, Więc cóż tu robić? Pomysłowi 
złodzieje wytoczyli z wozowni wóz, na- 
leżący do Hersza (Krasnowskiego i na- 
ładowali na niego owe 7 beczek śledzi, 
Lecz wóz bez konia nie pojedzie: I w 
tym wypadku dali sobie radę, Gdzie jest 
wóz tam musi być i koń, Odszukali 
więc stajnię i otworzywszy ją podrobio- 
nym kluczem, wyprowadzili konia, nale= 
żącego do Lejbusia Girosmana i, zało” 


'żywszy go do wozu, najspokojniej wy- 


jechau z podwórza ze śledziami. 


Czy śledzie skradzione złodzieje 
skonsumują, czy też spieniężą je—wy- 
każe śledztwo, które prowadzi energicz= 
nie zawiądomiona o kradzieży policja. 


= (a) Wyrodna matka. W 
sobotę w dole kloacznym w podwórzu 
domu nr. 9 przy ulicy Głównej stróż 
domu Szymon Trzaska znalazł zwłoki 
noworodka płci żeńskiej, Zawiadomiona 
o tem policja wszczęła śledztwo, którem 
stwierdzono, że pracująca w tym domu 
w pralui Ignacego Kordowskiego, 16 
letnia Władysława Sikorska, odbywszy 
połóg rzuciła niemowlę „du dołu klo= 
acźnego, poczem zbiegła niewiadomo 
dokąd. 

Za wyrodną matką wysłano listy 
gończe. 


= (h) Obława. W nocy z so- 
boty na niedzielę silne oddziały policji 
pieszej | konnej, oraz żandarmerji oto- 
czyły zę wszystkich stron park hele- 
nowski. 

Gdy park był już otoczony, część 
policji, oraz agenci wydziału śledczego 
weszli do restauracji i przystąpili da 
rewizji znajdujących się tam gości, Re- 
wizja trwała od godziny 1 po północy 
do 4-ej nad ranem, nic jednak nie zna- 
leziono i nikogo nie aresztowano. 

Policja poszukiwała bandytów, któ- 
rzy jakoby mieli znajdować się w Iegtau- 
racji w Fielenowie. 


m (p) Przejechanie. Na 
Nowym Rynku dostała się pod koła 
dorożki Rozalja Cuter, lat 60, matka 
robotnika. Eroak 1 lekarz Pogotowia 

ewej nogi i ogólne 
potłuczenia, C. odwieziono w stanie 
ciężkim do szpitala Poznańskich. 

— Drugi zdarzył się na ul. Aleke 
sandrowskiej nr. 77, gdzie ofiarą nieo- 
strożności naszych woźniców stał się 3 
letni syn robotnika, Zygmunt Gacel. Ma« 
lec przepłacił ten wypadek okaleczenia» 
mi głowy i rąk. 

W tym wypadku wzywano pomocy 
Pogotowia. | 

m Bójki i napady. W restau- 
racji przy zbiegu ulic Spacerowej i Zie» 
lonej pokaleczyli sią nożami w bójce 
wzajemnej Adam Wojtyszkiewicz, kelner, 
oraz Fryderyk Welt, lat 60. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Dziel- 
nej napadnięto i raniono kijem w gło» 
n eotia Bartłomiejczyk, robotnicę, 

t 18, 

W bójce domowej, przy ulicy Pa= 
saż Szulca nr, 77, ramonQ tępem nas 
rzędziem w głowę Józefa S:zoluego, cies 
ślę lat 57, 


We wszystkich tych wypadkach wzy- 
wano pomocy Pogotowia. 

m (a) Kradzieże. Onegdaj w 
nocy nieznani złoczyńcy, otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, dostali się 
do składu aptecznego Abrama Gritzmaw 
na przy ulicy Zgierskiej mr. 51 zkąd 
skradli artykuły aptekarskie, wartości 
100 rub. 

— Z mieszkania Moszka Goldwa« 
sera przy ulicy Wolborskiej nr, 30, 
skradziono bieliznę wartości 100 rb. 

— Ze strychu domu nr, 34 przy 
ulicy Szkolnej skradziono bieliznę warto= 
ści 200 rb. należącą do Marji Obom 
znienko, 

— Z mieszkania Emilji Zybert przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 228 skradziono 
rzeczy wartości 180 rb, 


|, =(p) Z głodu. Na ul, Piotr- 
kowskiej nr. 133, znaleziono kobietę z 
nazwiska nieznaną, lat około 80, w sta: 
nie zupełnego wyczerpania sit z głodu. 

— Na ul, Nawrot nr. 18, omdlał z 
głodu Edward Kruczyński, robotnik bez 
zajęcia i mieszkania, 

— Ofiarą głodu stał się również 
na Spacerowej nr. 32. Chaim Majer, rO- 
botnik, pozostający bez zajęcia i miesz- 
kania, lat 83, sp w 


NOWY KURIE ŁÓDZKI — 4 marca 1012 retu, 
— z 7 ZZ a 


sali Koncertowej, 


Smutná rubryka wypadków „z uło- 
du* świadczy naiwymowniej, że Łódź 
jest prawdziwię wielkiem miasiem, Za» 
jęci własnemi sprawami krążą ludzie po 
ulicach miasta, nie widząc piętna nędzy 
na twarzach tych, dia których obcy jest 
uśmiech tortuny. Dopiero gdy głód i 
zimno zwalą nieszczęśliwych na bruk 
ulicy, gdy bezwładne ich ciała zatamują 
przejście, powstaje popłoch chwilowy. 


Przybywa  Pogotówie, sypią się: 
nędzne grosze pomocy doraźnej i bie- 
dak idzie dalej, zginając się pod cięża- 
rem bezmiernęj troski: „co będzie jutro— 
bez pracy i dachu nad głową...* 


= (X) S$adze: Wczoraj, O godz. 


2 po połuduu, przy ul, Piotrkowskiej 
pod 163 zapaliły się sadze, Ogień 
siłumiono siłami miejscowemi przed 
przybyciem straży, 

Wczoraj, o godz, 9 m. 20 zapali- 
ły zj sadze przy ulicy Olgińskiej pod 
nr. 


I w tym wypadku ogień ugasili do: 
mowolcy przed przybyciem siraży og- 
niowej. 

ZAMIEJSCOWA, 

= (r Porządki podmiej- 
skie. W dniu 28 b, m, na szosie we 
wsi Ruda, wprost stacji tramwajowej, 
miejscowy dróżnik szosowy, zatrzymał 
wozy, wiozące ceglę na budowę szkoły 
w tejże wsi Ruda, nie pozwalając zjechać 
z szosy na boczną drogę, prowadzącą do 
szkoły p. Jendrychowswej, gdzie Owa 
cegła miała być składaną, 


Dróżnik ów, usorawiedłiwiając swój 
zakaz brakiem mostku, łączącego szosę 
z drovą boczną, wskazał z drugiej stro 
ny drogą inną, a która po spfawdzeniu 
okazała się niemożebną do przebycia, 
wobec tego, że tam w miejsce drogi jest 
tylko głęboki i szeroki dół, napełniony 
wodą, , 
Przy takich warunkach komunikacji 
dalszą zwózkę cegły wstrzymano w ocze= 
kiwaniu, albo naprawy drogi z jednej, 
albo też wybudowanie mostku z drugiej 
strony. 
(x) Kradzieżdrobiu, One» 
gdaj w nocy, z posesji fabrycznej M. 
brodacza w Zgierzu, skradziono 6 ine 
uyków i tyleż kur, wartości około 30 


rubli, 


Jako podejrzanego 0 kradzież tę 
aresztowano i pociągnięto do  siedztwa 
inieszkańca Zgierza, Walentego Rakowa 
skiego. 

= (b) Z kolei. fakryczna» 
łódzkisj. Droga żelazna łwangrodz= 
ko:Dybrowska (obecnie Nadwiślańska) 
nie posiadając własnego dworca w Ko- 
luszkach, korzysta z bydynków  stacyj- 
nych twase | obsługi urzędników: za- 
Wiadowcy, ielegraiisty i t. d. drogi fan 
bryczno -tódzkiej, za co ta ostatnia po- 
biera wynagrodzenie, 


Obecnie powstał w odnośnych ste« 
rach projekt, aby obsługę wymienioną 
pełnili urzęanicy kolei wiedeńskiej, 

Zmiana ia ma być podobno wpro* 
wadzona od 1 lipca r. b., gdyż w tym 
czasie kończy się kontrakt, zawarty mię- 
dzy drogą łódzką a nadwiślańską, 

Urzeczywistnienie tego projektu bę= 
sr połączone ze stratą dla kolęi łódz- 

ej. 


Że Sceny i estrady. x 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują ñam 
co następuje: 


= Dziś, w poniedziałek oraz jutro 
we wtorek ukaże się głośna sztuka w 6 
odsłonach pt. „U:zeń szalana*. 

— W środę, czwartek, očas piątek 
dany będzie utwór historyczny w & akt, 
pt. „Oblężenie Warszawy“. 

W przygotowaniu klasyczna trage= 
dja w 6 aktach W. Szekspira pt. „Ham- 
let“ z nową wystawą. 


Koncert Kreislera, 


Melomanom łódzkim zakomuniko= 
wać możemy miłą wiadomość, że we 
wtorek, dnia 12 marca koncertować bę- 
dzie w Łodzi słynny skrzypek, Fryde- 
ryk Kreisler, zwycięzki rywal Issay'a. 


W koncercie tym bierze udział dru- 
ga poważna siła artystyczna — laureat 
konkursu im Rubinsteina w Petersburgu, 
a: pianistąswirtuoz p. Smidowicz., 

ilety nabywać już można w kasie 


Z teatru. 


wodewil w 4 aktach. 


Wystawiony w ubiegłą sobotę na 
scenię teatru Popularnego wodewił w 4 
aktach pt. „Ona i jej brat“, napisany 
przez kioregoś z niemieckich librecistów 
(afisz aulora nie wskazuje), z muzyką 
rozmaitych kompozytorów znanych ope- 
retek, nie jest ani lepszym ani gorszym 
od wielu tego rodzaju fabrykatów, a 
przeniesienie akcji ze sceny do ;sali wie 
dzów, jakkolwiek nie jest nowem, zaw- 
sze jest mile widzianem. 


Treść wodewilu da się opowiedziet 
w kilku wierszach: Redaxtor „Nowego 
Gońca” napisał sztukę, która niebawem 
ma być wystawioną, lecz artystka, która. 
miała grać główną rolę, polrytowana 
nie dość pochlebną recenzją w dzienni- 
ku autora sztuki, w przeddzień prem ery. 
„robi* chorą i odmawia swego udziału 
w sztuce. Sytuację ratuje młoda adept= 
ka, podejmując się zastąpić chorą arty- 
stkę. Nie pomogły intrygi kolegów i 
koleżanek obrażonej artystki, gdyż je 
swą 'śmiałością umicestwia brat adeptki, 
przedstawienie dochodzi do skutku, mło: 
da debiutantka zyskuje Olbrzymi sukces 
1... męża w osobie autora, l 

jak więc widzimy, treść. wodewiiņ 
dość naiwna, sytuacje nie nowe, że jes 
dnak jest trochę humoru i ciepła, sztu= 
ka się podoba. 


Niepotrzebnie tylko wodewił został 
zlokalizowany, afisz bowiem mówi, że 
rzecz dzieje się w Warszawie, a artyści 
mówią o Łodzi i słuchacz nie wie, gdzie. 
istotnie akcja się toczy. 

Do powodzenia wodewilu przyczy» 
nif się wielce p. Rydzewski w roli lie 
stonosza (7), Orłowski w roli autora i 
p. Leszko w roli debiutantki, chociaż 
znać jeszcze bardzo u niej małe obycie 
się ze sceną. | 

St. K. 


Wczoraj w teatrze Wielkim, przy 
wyprzedanej sali, odbyły się dwa przed- 
stawienia z udziałem p. Michaliny Ła- 
skiej. Odegrano „Damę od Maksyma“ 
i farsę „Lulu*, Niestety, otoczenie nie 
dorównało swej przewodniczce — oby- 


dwa przedstawienia. chromały, to też 


oklaskiwano tylko p. Łaską. 


Z Muzyki, 


Koncert onegdajszy, należał do wy* i 


jątkowych, ze względu na biorących w 
nim udział artystów, z których, pianista 
p. IKegler, śpiewaczka panna Walterów= 
= A APDWIRŁO p. Segala są niewie 
omi, 

Rzecz prosta, że wzbudzato pewne, 
po części usprawiedliwione zaciekawienie, 
które przeważa na szali estetycznego 
wrażenia  sironę wykonawczą  afty= 
stów. 


P. Kegler, łodzianin, występował 
niejednokrotnie u nas i dał się poznać 
jako wytrawny muzyk, poważny kompo- 
zytor i pianista, rozporządzający d 
środkami technicznymi: Gra p. Keglera 
jest poprawna, czysta, co przy jego 
smutnych warunkach jest zduiewają 
cem. jego rzuty, skoki, w najodleglej- 
szych interwalach są tak pewne i śmiae 


łe, że mógłby ich pozazdrości p, Kegle* 


rowi nie jeden nie pozbawiony wzroku 
wirt Ouz, 
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Warjacje własnego utworu, wyka 


zały pierwszorzędny talent kompozytor 


ski p. Keglera, przy doskonałem opra 
cowaniu kontrapunktycznem, n 


Spiewaczka p.Walterówna, mniej odpo« 
wiada warunkom, artystki estradowej, 
Głos o Średniej skali, do tego nie wy- 
kształcony należycie, 


nie pozwala are 


tystce swobodnie nim władać pomimo ta © 


jednak, kilka ulotnych piosenek, wykQ= 


nała p. W. poprawnie i że zrozumiee © 


niem, 
Z oceną gry skrzypka p. Dobrzyń: 
ca, wstrzymujemy się na razie do cza- 
su, kiedy usłyszymy w wykonaniu tega 
artysty jaki większy utwór, 


1, 
) 


[' 


| 
| 


w którym 


będzie mógł wykazać wszechstronność 
swej techniki i stylowość w grze, p. 


„Rondo capriccioso“ Saint-Saensa, 


było grane nerwowo i niezawsze ryt- 
micznie, jakkolwiek technicznie bardzó 


dobrze, | s 


E, Smidowloz. 
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-—  Krzyżanowską 


~ stochowy. - 


6. 


keeap 


í Piąty dzień rozpraw w procesie 
Macocha zaznaczył się dość powaźnemi 
„weznaniami świadków, którzy prawie bez 
sdah zeznają na niekorzyść podsąd- 
mycn. 

< Mimo energicznie prowadzone do- 
"chodzenie do soboty wieczór zbadano 
„dopiero 77 świadków. 


Świadek Jan Chęciński ' 


potwierdza swoje pierwotne zeznanie,“ 
z przyjaźni z zamordowa= 
"nym Wacławem, który często nazywał 


ł w wielkiej 


i .Damazego — szubrawcem, 
Również od $, p. Wacława dowie- 


- dział się, że przeor Rejman często stro» 


Juje Damazego za. niewłaściwe postę- 
powanie, wzajem zaś Macoch groził Rej- 
manowi rozgłoszeniem jakiejś tajemnicy, 
ma czem jakoby klasztor mógł poważnie 
» paarpieć. 
a czem polegała owa tajemnica— 


- %wiadek się nie domyśla, 


Morzykowski Jan, 


muzykant z klasztoru Jasnogórskiego 
Q iada, jak Macoch przedstawił mu 
jako swą kuzynkę, jak 
zamieszkiwała u nięgo i t. d. 


~ Przew. Czy Macoch odwiedzał 
"m pana Krzyżanowską | w jaki sposób 
sią do niej zwracał, 
„ Sw. Odwiedzał ją 1 mówił po 
imieniu. 
> Przew: Jak długo trwały te wi- 
syty u Krzyżanowskiej. 
© Sw.  Rozmaicie, czasem dłużej — 
czasem krócej. ą 
Przew. Czy świadek nie wie 
Krzyżanowska przyjeżdżała do Czę- 


Sw: Z Łodzi, z Warszawy a nas 


weti z za granicy, meldując się począt- 


kowo jako Krzyżanowska, później zaś 
jako Macochowa. 


=» Przew3 
do mełdowania, 
"Sw. U nas niema tego zwyczaju. 

"1 Przew. Odzie się Krzyżanowska 
lo Swa  Przynoszono 
kuchni „klasztornej. 
©.'Prorkit Czy robią to: dla wszyst- 
kich przyjezdnych. 

Św. (Przy ogólnym śmiechu na 


jej jedzenie z 


` sali) —No., co to—to nie. 


Adw. Kleyna. Czy świadek wi- 
' dywat u Krzyżanowskiej Starczewskiego. 
Sw. Tak, 


„Kaczmorek, zakrystijan, 


" opowiada, jak raz przechodząc koło 


 skarbczyka (było to w godzinach po 
południowych, gdy szedł do kościoła 
sprzątać) zauważył drzwi wewnętrzne 


, uchyionc, Zdziwiony. i wystraszony ra= 


zem — mówi świadek — poszedłem, 
sądząc, iż zakradii się złodzieje, iecz na 
progu ukazał się Macoch, O powyż- 
szem zawiadomiiem natychmiast kusto- 
sza Olesińskiego, który przyjął to do 


-wiadomości milcząco. | 


Przew. Kto powiiiien mieć klucze 


C od skarbczyka, 


Sw d, Kustosz Olesiński, 
| Adw. Chądzyńsk i. Czy bym 


| liście Kiedy w skarbczyku. 


S$ Wd, Byłem. r 
Adw. Chadzyúski. W czem 


„ aą tam przechowywane pieniądze. 


S wd, W skrzynkach, 
Adw, Chądzyński. Czy skrzyn- 


"kite są zamykane, czy dają się za- 


_ mykać: 


|. „Swd, Nie wiem. 


Adw. Rudnicki. Czy świadek 
nie wie, czy nie było drugiego klucza do 
skarbczyka. 

"> wd, Nie wiem. 


Wojciech  Machuderski, 


malarz. Potwierdza pierwotne swoje ze- 
znanie. ` > 


W «czasie zeznań Machuderskiego 


nastę) uje mała utarczka między proku» 


„ratorem a ławą obrońców na temat za» 
ji dawania zbędnych pytań świadkom. 


"ol Władysław Sobociński, | 
b. piżarz gminny. Przyznaje się, że wys 
dał paszcoit Heiznie Macoachowej i za» 
pisatją do ksiąg stałej ludności nażprośbę 
Dzmazeż0 Macocha, zakonnika znańesó 
okg,czrym obywatelom i proboszczówi 
mię: cowemu, 

Zaułał siowu kapłsńzgkiemu i to go 


_była;w zakładzie Cyganowskiego, 


Czy zostawiała paszport. 


- "Sprawa Macocha. - 


zgubiło, Obecnie wydalono go t został 
literalnie bez kawałka chleba. ` 


Szymon Wittinger 
uczeń grawerski od 3-ch lat w terminie 
u Cyganowskiego, zeznaje, że nie wie. 
czy ta pieczątka, którą pokazywano mu 
na Śledztwie pierwiastcowem zamawiana 
ale 
robiona była u Cyganowskiego, bo na, 
pieczątce jest strzałka, po której po- 
znaje, że mogła być u nich robiona. 

Obrońca Cyganowskiego: (Co 
znaczy ta strzałka? 

Świadek nie umie objaśnić, 

„Na wniosek prokuratora Macoch o- 
powiada, że nie wie, któremu grawero- 
wi Kazał zrobić pieczątkę, a zamówienie 
przyjmował od niego chłopiec. może 
12 letni, który oddał mu też robotę i 
wziął pieniądze, 

Cyganowskiego ani w Częstocho- 
wie, ani w sądzie na sprawie nie wi« 


- dział. 


Adam Jeżewski, tryzjer z War- 
szawy, 

Świadek ten odpowiada na pytania 
przewodniczącego przy pomocy tłoma« 
cza, zdaniami urywanemi, lecz zawiera= 
jącemi dużo ważnych szczegółów. 

Damazego Jeżewski poznał u swe: 
go teścia Ostrowskiego. W domu świad- 
ka także bywał Macoch razem z Krzya 
żanowską, wszyscy uważali ich za spo” 
krewnionych, 

Na 2 (tygodnie przed wykryciem: 
zabojstwa do mieszkania Jeżewskich 
zgłosił się Stanisław Załóg, którego Je” 
żewścy znali go jako służącego Maco- 
cha, i dopytywał się O niego, mówiąc, 
że mą b. pilny interes. 

Dalej Jeżewski zeznaje, że istotnie 
pod jego adresem w czasie przed wyw 
kryciem zabójstwa przyszły 3 depesze 
dla Macocha, z których Świadek wręczył 
tylko dwie, bo ostatnia w mieszkaniu 
zaginęła, ` i 

Kto pisał i wysyłał ie depesze, św, 
nie wie. Na zapytanie adw. „Korwin= 
Piotrowskiego, Jeżewski twierdzi, że 
Damazy był zawsze charakteru łagod- 
nego. " 

Następnie Świadek odpowiada, że 
Macoch lubił rozdawać podarunki, że 
żonie świadka, jeszcze jako pannie Os» 
irowskiej ofiarował cenny zegarek z łań- 
cuszkiem, a już potem prawie Ostatnio 
wykupił z lombardu w Warszawie pier- 
ścianek z brylantem. Na pięć dni przed 
daią krytyczną, Macoch był u jężew= 
skich, 

“ W zeznaniu Anny Jeżewskiej, żony 
poprzedniego Świadka, uwydatniła się 
wyreźna różnica zdań między małżonka» 
mi. Wobec tego na wniosek adw. Kor= 
winePiotrowskiego, powtórnie wezwaną 
Jeżewskiego i w obecności jego żony 


ustałono. że Macoch prosił jeżewskiego - 


o to, aby do nich dła nieżo przycho= 
dziły depesze i Uomaczył im w dość 
zagadkowy sposób, dlaczego musi się 
uciekać do tego srodka, - 

y, jeżewscy przekonani zgodzili się ną“ 
tasie posredniczenie |, jak wyżej WSpo*- 
mniano, otrzymane depesze Macochowej 
wręczyli. : 


W dalszym ciągu Jeżewska opowia- 
da, że Macochowa jej mówiła, że mąż 
jej zaraz prawie po ślubie przeziębił się 
i umarł, Wzamian za prezenty dawane 
świadkowi i rodzinie Damazy otrzymał 
taaże kilka podarunków, w rodzaju kos 
żuciia, stuły itd. Na imieninach w domu 
świadka był Damazy z Heleną, oboje 
byli racyś niewyraźni, Macochowa Skai- 
żyła się wówczas na ból oczu; po półe 
toragodzinnej wizycie obóje wyszli. Gdy 
gazety rozuiosły wieść o zbrodni w. kla: 
sztorze, jeżewscy zgłosili się do wy= 
dziaiu sleaczego i zawiademii, że W 
mieszkaliu swem mają rzeczy Wamazem 
go, muanowicie pakę z książkami i wa~ 
NZKĘ. 7 

Mieczysław Ostrowski , 
telegralisia, po za. znanemi już z aktů 
oskarżenia szczegółami znajomości z 
Damażym,, zaznacza to charakterysty + 
czne wysoce zdanie: „Ręka Boska dc+ 
sięgnie zbrodniarza”, jakie wygłosił 
pó wykryciu zbro* 


Macoch dó świadka 
dni. — 
Antonina Ostrowska. 
pótwiejdza pierwolie, swoję zeznania. 
aafja Zajączkowska, 
siostra oskarżonej HMeieny Macochowej, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 marca 1912 roks, 


z rysów twarzy podobna do niej, ale 


przystojniejsza i sympatyczne sprawia 
wrażenie, 
Jest wzruszona, na widok jej He- 


lena dostała wypieków na twarzy, 

Pani Zajączkowska oświadcza, iż 
jest żoną urzędnika z cukrowni Szre- 
niawa. 

Mówi, że do tego, co zeznała na 
śledztwie pierwiastkowem, może dodać, 
iż po przyjeździe siostra Helena prosiła 
ja, aby nie zatrzymywano ks. Damazego 
gdyż musi jechać zaraz do Częsiochowy 
a następnie prosiła, aby ją zaraz za 
meldować u wójła. ; 

Prokur. O czem pisała do pań- 
stwa Helena Macochowa po ślubie 
swoim? 

Świad.: Pisała, że jest bardzo 
zadowolona z męża, dobrze ze. sobą 
żyją, 

— Kiedy ten list pani otrzymała? 

— W parę tygodni po ślubie. 

— Jak długo ze sobą żyli? 

— Nie pamiętam tego dokładnie, 


Michał Zajączkowski, 


szwagier oskarżonej, 

Badanie tego świadka trwało dłużej. 

Damazego Macocha poznał w r. 
1908, w Warszawie u Heleny Macocho» 
wej, która zapewniała ich, Że jest wdo» 
wą po Franciszku, zmarłym na tyfus. 

Zeznanie Zającźkowskiego obfituje 
w liczne szczegóły pożycia Wacława z 
Heleną, ich ślubu (którego Zajączkow- 
ski 
stosunków spokrewnionych par. 


Zeznania świadków: Grudzińskiego, 
Marty Ostrowskiej, Bol. Sakowskiego, 
Stef, Pawłowskiego, Katarzyny Pianko i 
o, Piusa Przeździeckiego wnoszą do 
sprawy masę szczegółów na ogół jed 
nak większego znaczenia nie mających, 

Ostatnie zeznania sobotnich roz- 
praw złożyli Damazy Macoch i Bazyli 
Olesiński, | 

Damazy Macoch kategorycznie 
zaprzecza temu, jakoby  Błąsikiewicz 
albo Pianko wiedzieli cośkolwiek o zbro- 


dni, pierwszy pomagając wnosić sofę,—- 


drugi wióząc takową do Zawad. 


Co do Pianki Damazy potwierdza 
że kazał mu przysiądz, milczenie. 


Co dò Qlesińskiego: widział go w 


skarbczyku, jednak, czy Bazyli 
kr ad £ powiedzieć nie może. 
Wyjaśnienia Bazylego. 


Jako kustosz miał prawo wypłacać 
zakonnikom do 20 rub. jednorazowo z 
funduszów komunalnych, mógł więc i 
Macoch kilka razy nadzień 
taką sumę brać, 

Następnie ze łzami w oczacii, gło” 
sem od płaczu przerywanym, Bazyli 
Olesiński zapewnia sąd o swej niewin= 
ności, opowiada całą historję spadku 
po o. Bonawenturze Gawelczyku, z kió- 
rej wynika, że znalęzione w celi jego 
papiery procentowe po znalezieniu w 


obecności przeora REejmana doręczono: 


iem ostatniemu. 

Macoch, jeśli otrzymywał od Bązyle- 
go jakie lisiy zastawne, to chybą tylko 
do zamiąny ną gotówkę. 


Kończąc zeznanie,  Olesiński prosi 


sąd o pozwolenie siąanąć, w uuu "O" 


Oko w oko 


iż Macochęm, na co prezes zezwala, 


; Przed stołem sędziowskim stają jes 
den naprzeciw drugiego: Macoch spo- 
kojny, — Bazyli zgorączkowany, Poje» 
dynek na słowa dwóch oskarżonych, po 
za sen$acyjną ` stroną wrażenia na słucha= 
czach, głębszego znaczenia na bieg spra- 


wy me Ala. 
y * 


- Dziś odczytywanie dokumentów i 
oględziny dowodów rzeczowych, czyli 
zakończenie śledztwa sądowego. 

Dziś też zacznie swą mową oskar 
żającą prokurator Niedźwiedzki =-= ` 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. i pryw. 


Skutki strejku. 

Chrystjanja, 3 marca! — Fabryka 
Boregorda w zatpsborgu zwolniła dwa 
tys. robotników, ponieważ ' skutkiem 
braku węgla fubryka nie moóże być 
czynna, | 
Wielkie bezrolrocie w Anglji. 

Londyn, 3 (8) — Główny komiisarz 
do spraw przemysłu, Asquith, wzywa na 


- że 


był świadkiem) oraz wzajemnych 


NM 34, 


jutro zebranie rady przemysłowej, utwor 
rzonej w. roku ubiegłym w celu pośredni< 
ctwa w zatargach profesjonalnych między 
pracodawcami i robotnikami, me 
„_ Londyn, 3 (3)—Nastrój najwyższego 
niepokoju ogarnia całą Anglję, Uspow 
sobienie robotników bardzo górne č 
pewne siebie. Porządek wzorowy. Przy=| 
wódcy pewni zwycięstwa. . Najoptymie 
stycziiejsze obliczenia przewidują dwu» 
tygodniowy zastój. Ze wszystkich stron’ 
Anglji napływają doniesienia o zamyka”! 
miu wielkich. przedsiębiorstw przemysło») 
wych wskutek braku węgli. Przemysł 
żelazny i stalowy sparaliżowany, Przem, 
widywane niesłychane „podniesienie ceg 
żywności, kj 
Przewrót w Chinach, 
Kuanczenzy, 3 niarca, Gazety japońw 
skie uważają rożruchy pekińskie jako 
powrót żołnierzy chińskich, byłych? 
chunchuzów, do poprzedniego rzemio” 
sła — t. |. rozbojów 1 zabójstw, i 
Charbin, 8 marca, Zarządzający mis, 
sją dyplomatyczną w Pekinie zakomuaie” 
kowal miejscowym władzom rosyjskim, 
niema przeszkód na wywiesząnie 
przez chińczyków w obrębie wyłączonej” 
kolei wschodnio-chińskiej nowych vilag 
pięciokólorowych. BA WY 


——— 


Telegramy własne 
„iow. kurjera Łódzkiego*, 


Ograniczanie wywozu węgla, 
Londyn, 4 marca,— Tow. centr, kras 
jowa ograniczyło, na podstawie udzielą 
nego mu przez parlament prawa, wyx' 
wóż węgla. sę 
Wielkie kezroboole. 
Londyn 4 marca.—Wszystkie kopale 
nie są zamknięte. l 
Oprócz około półtora miljona góre 
ników strajkuje już dziś przeszło 100,009; 
robotników z innych: gałęzi przemysłu, 
Ruch kolejowy i okrętowy po części 
ustał, 
Przywódca 
świadcza, że należy się przygotować 
bardzo długi strajk. 
Wojna wmłoske-turecka. 
Wiedeń, 4 marca. — „W, All, Ztęśs 
donosi, z bardzo kompetentnego żródła” 


414 
I «x 


robotników Harvey Qę 


ać 


"dyplomatycznego, że rząd włoski bardzo. 


sceptycznie zapatruje się na zamierzoną 
akcję pośreduiczącą mocarstw. Rząd 
włoski gotów jest zgodzić się, na zawies 
szenie bróni albo na rokowania pokow 
jówe tylko pod dwoma następującymi 
warunkami: Albo Turcja uzna aneksj6 
Tripolitanji i Cyrenajki, albo zgodzi się 
na zawieszenie broni bezterminowe i wye 
cofa równocześnie swoje wojska a,Tyle 
politanji. JES 


417 
omm 


wiadomości, | 


Tajne szioły polskie w 
pub. jekatierynosławskiecj. Pis 
sma  czarnosecinue i nacjonalistyczne 
wykryły niebezpieczństwo polskie w gub. 
jekatierynosławskiej, , ; 

Oto według iniormacii tych pism 
administracja fabryki w Zaporożu Kas 
mienskoje w gub  jekaterynosławskiej 
zorganizowała aż 15 polskich Szkół 
tajnych dla dzieci robotników  fabrycz- 
nych. Następstwem tej- „informacji“, 


—_ Różne 


będzie zapewne szereg Kar administracyj< 


nych. 


Maszyny do pisahia wielojęzyczne 


5 46 

„Jłammonó” i „Mercedes: 
własny warsztat reparacyjny 
Edmund Bogdański, Kódź 


Dzielna 30. tsl. 1126. 
r1831—5—1 


more mm * 


Panna (poika 


t patenten rzędowego ginnasjum (odznaczenie), t 
kiikotatają praktyka, przygotowuje do wszystkich 
klas gimsaziam i udziela korepetycji. Oferty kę 
Red, Kurjara pod R. H, 8. 1630= kupe 
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ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 87. Telefon 24-26. 


PANIS 1905 Curup SĘ, , 


BIAŁA WYSTAWA _ OKAZJA! 
pna mać BIELIZNY STOŁOWEJ 


m m m po dotychczas niebywalych niskich cenach. E a 


g 


OBRUSY LNIANE „JACQUARD OWE 
na 4 oseby od Rbl, 1.50 
na 6 osób ed Rbl. 2.30 
na 8 osób od Rbi, 2.75 
na 12 osób od Rbl. 3.70 
SERWETKI LNIANE „JACQUARD'OWE" 
serwetki stołowe wiel, “lss |„tuz. od Rb. 3.90 
Serwetki śniadaniowe wiel, “lo ‘a tuz. od Rb. 3,2 
Serwetki deserowe wiel. ls latuz. od Rb.2.7 


OBRUSY LNIANE „ADAMASZKOWE' 
na 6 osób od Rb. 5,65 


na 8 osób od Rb. 7.50 


na 12 osób od Rb, 9.00 
SERWETKI LNIANE „ADAMASZKOWE* 
Serwetki stołowe wielk, "ho '|„tuz. od Rb.9.10 
Serwetki śniadaniowe wieć. “ho ‘la tuz od Rb, 4,10 
Serwetki deserowe wiel. *ls |„ tuz, od Rb, 4.00 


9909999999999999999999 


S RECZNIKI 
$ 


Adamaszkowe lniane wielkość *|„ |„ tuzin Rb. 7.00, 8.50, 9.20, 


0009009099990490090299009999900299906009000 4 


Światłoleczniczy i Nosatęsnówaki: | i | SPECJALISTA A ih Litmanowicz 


iN STYTUT D+ $, K AN TOR A, zę AO A Kvaka ia. 


i niemocy płciowaj 


Dr. LEWKOWICZ |” wane taste e 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych 1 moczopłciowych powrócił > Gystoskopia i zgłębaikowania 
ulica Krótka M 4, Telefonu MW 19—4]. 1720 0 Przy syphilisie stosowanie prep moczowodów. 
606 Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


= Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finseną i kwarcowem | 
R (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego na ięcia FE 
„(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), @ 
|| masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $ 
= płciowa), kausityka, usuwanie brodawek) Endo cystoskopia (oświetlanie £ 
J organów noczopłciowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 

Pat powietrze. Leczenie sypbilisu „Ehrlich-Hata 606", ` 
Przyjmuje od 6 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. į 


p 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 


od 9—1 Epone a ię od B=6 Dr. REJT 


i t 9 da8. m Q 
PORE ZNA Srednia 5. ` 
Sp. Choroby skórne, wenerycze 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze» 
Dr. meć, Winosnty nie Syphilisu Salvarsanem ER 
åd-żyinie, 


| ła icm ŁUKASZEWICZ Lerytęzoaiaca 
eczenie elektrycznością (elektro- 
PASTE Sąd Handlowy w Warszawie, Szkoła tańców izem) i masażeni wibracyjnym: 
yrokiem » d. 10/28 lutego 1912 r, postanowił: 1) ogłosić upadłość warszaw- b lini p Dia pań osobna poczekalnia, 
skiego kupca Judela Mortkowicza Kamienieckiego, lictąc zątęk tejże od dh, przy ul. Wschodniej Je 57. . kliniczny dr, w Petersburgu Godzii g6; ad 8—1 rano | od 4—8 
1/1% grudnia 191] r. mianując Sędzią Komisarzem upadłości członka Sądu Hans Rozpoczynam w tych dniach nowy kure zamieszkał w Łodzi. roz P Wiedziele i święta 9—2 po p 


dlowege St, ks. Lubomiyskiego, a Kuratorem Adw. Przys, Jana Nowickiego. 2) i 

Osobę upadłego Judela Mortkowicza Kamienieckiego zabezpieczyć, oddając pod bet lp „b Pae key A Moją > Zawadzka 10, 
ungi policyjny. 3) Cały majalsk upadłego Judeia Kamienieckiego w Warsza: Zapisy i Informacje w kancelarji szkoły Choroby wewnętrzne, kobiece 
wie przy ul, Bodusna iw 6, araz. wszędzie gdzieby wię znajdował opiaczętowac p24 AAN od godz, 7 do 11 wiecz, Uwa» 


1 oddać do rozporządzenia masy upadłości, Wskutek tego wszyscy wierayciele i i | nah | iewi 
wst) ; W niedzielę, wtorki Í czwartki odby« 3 D F lik SK 
wpadiego i jego dłużnicy obowiętnu, są bezwłocznie donieść Kuratorowi masy Saja się ph dą w kółkach ek Przyjmuje od 10—12r,| 0d4—6 w fı G | 8 ISIEWICZ 


Adw, Prz, Janowi Nowickiemu (zamieszkałemu przy ul, Żórawiej N342 w War. i 3 
s a kn W Ni lẹ i ta t nar . 
szawle) lub Sądowi Handlowemu o swoich pretegsjach do upadłęgo Kamieniec- radan! ś y AUN OE pe Andrzeja i 
kiego, chociażby termiu płatności jeszcze nie nadszedł, jak również o należnos= od Sail w. Choroby skórne, weneryczna 


ciach, które jemu przypadają, 


Warszawa, d, 14/27 lutego 1912 r, & asacunkiem 


„Maurycy” i moczopłciowe. 


Za zgodność świądczy Kurator masy Nauc zyciel tańców Pr, dłużnik i Dr 5 L. Klaczkin kriman od 9 — 11 g. rano 
4 — B g. 


Adw. Przys, i zał ksandryj skiej. f i 
w. Przys, Jan Nowioki (Żórawia 42), Sikoly Aleksandryjskiej Kenstaatynówaka ll. zak sr Sa wad 


ZY) Syphilis, skórne, weneryczn, Telef. 22-66. 
olon À choroby dróg moczowych. 
3) j ża spare pod 8—4 meo.) od 
i 5—8 wiecz. dla pań od 4—ö ge è 
Najlepsza pasta do obuwia w 4-ch PZK 5 b 
kolorach. Żądać wszędzie, Re- poludnia; LTO Ur, |. il arstrom 
> ; A ZE ZE YE TW A PR 
i ee HET wag mieszka obecnie na Zawadz- 
tynowska Nè 74. D M = i kiej Nè t2. Choroby skó 
1711-4—1 r. s apierny włosów, i weneryczne. Radykal, 


Akuszer I specjalista "* usuwanie szpecących wło- 
ohorób kobiecych, SÓW, 


Dr. Rabinowicz Przyjmuje do 11 rauo 1 od 4 | pół pop Przyjmuje; od 111 pół, od 2 La 


a A; / do 6 ! pół po południu, O poł, od $i pół. do 8 1 pół, 
CHOROBY GARDŁA, NOSA Ulica Południowa 23 Dla pań od 41 pół. do Ś 1 pół. W nle 
i USZU. Teletonu Ne 16.88 2640 dzielę de 3 po poł, 


+ płać 


WYDAWNICTWO GEBETHNERA | WOLFA 
EDWARD SŁOŃSKI 
PARTJA, 


Romans rewolucyiny, Cena rb, 1,50, 
Tegoż autora; 


WYBÓR POEZJI. 


| 
Cena rb, 4,50 i 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
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8 NOWY” RUR]ER LUDZKI — 4 marca 1512 roku. 


Karol Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


Twerzgiwo Akojo Retai Uri 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 


poleca: 
H) Włosień tapicerski. 2) Krew suszona. 
3) Piączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche. 1882—20 


+ 


4 " 


Na postl Na postl 
Buljon „Lacto Rozentowo* 
"m ekstraktu mlecznego posiada smak buljonu mięsnego Smie- 
tanka sterylizowana homogeneizowana „Rozentowo' Ser- 
ki „Rozentowo!! z czyste, swieżej, gotowanej śmietanki, 
Najzdrowsze i najpożywniejsze produkty! 
- Żądać wszędzie. l zadać wszędzie. 
Uwaga: Wystrzegać się podrahiań! Każdy wyżej wymieniony pro- 
dukt jest zaopatrzony w etykietę z napisem „Rozęntowo,* na co 
przy kupowaniu należy baczną uwagę zwracać. ` 
- Główny skład na Król. Polskie A. Szmolke, Warszawa, Mar- 
 szałkowska Me 149. Główny skład na Łódź, Edm, Bo gdański 
Dzielna M 30. 1839—3— 1 


oledd dt th ico 


A. Kuprin 


F Sztabs-Xapitan Rybnikow | 


ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia A 
w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* 


Gena 35 kop. 


HGor00010003003 


yrk R. Revigné. 


Dziś, 4-40 marca 1912 r. 
Wielkie wspaniałe przedstawienie Bierze 
udział cała trupa i nowi debiutanci, 
Sensacjal Występ WNowość! | 


m6 10 Martinis l0 m 


Jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze 
śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową. 


Ralszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


W A L K | francuskiej - 


. BZIS53 WALKI 
Walka turecka: 
Matdrali Spieido 
Turcja! Grecja 
Rosyjsko—Szwajcarska walka 


Von ksemy — Władysław Z B Y SZ K 0 


Holandja Cyganiewicz 
Student uniwersytetu Wiedeńskiego 
Walka rozstrzygająca 
S$obiewski STRENGE 
Polska Szampjon Europy 
Zawiadomisnie. Od dziś do 6-g0 Marca kon= gdi 
kurs pięknej budowy ciała męzkiego. Udział brać mo- © 
że każdy z m. Łodzi, jak również atleci zawodowi i GE 
amatorzy, 3 medale, jurę stanowi publiczność. Zgła* 
szać się w cyrku A Deyjsnć, do 4-go Marca, & 


A A A E RE L e TE KANIÓW 
Szczegóły w programach, Początek o g. 8 i pół w, 


E Cc 


ŻY GE: B 
z p 


Bi 
SPRZE, 


r 


N 52 


Pósadzki terrakatowe. Płytki głazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki „Massiv“ 


dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne „Ruterqid" da 
krycia dachów, Maszyny cegielniarskie B-ci Bühler. Motory naftowe i gazowe T-wa! 
Akc. Bźachtold & C-io Steckborn, Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engine 


C-o L-td Halifax. 


Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Axc. „V-va Math. Snoeck“ Ensiva! (Belgja). 
« Maszyny do pisania „Tho Yost Typowriter C-o L-td" Bridgeport. U. $. A. 


Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga, 


sz E) ZW S "yz r- n 
Wydawnictwa GESETHNERA I WOLFFA 


ŚWIAT ZWIERZAT 


Tom I, Zwierzęta scące 4 


| Wydanie polskie pod redakcją prof, Jana Sosnowskiego. Barwne oplsy 
jj życia i obyczajów -wierząt, Obejmuje około 400 stronie tekstu na piek- p 
| oym kredowym papierze, Zawiera 560 ilustracji w tekście. fotografii zdej- 
A mowanych z natury, oraz 13 rycin wielobarwnych na osobnych tablicach. 
Cena za egzemplarz broszurowany rb, 8, 

A > A w ozdobnej oprawie rb, IO, 

Tom 11 tejże objętości zawierający 
Ptaki, ryby, płazy, gady, owady 

wyjdzie w 12 zeszytach no kop. 60 z przesył, kop. 70, | 
Zeszyt I ukaże się w początku kwietnia r. b, 

dalsze — dwa razy na miesiąc,  » 
Do nabycie we wszystkich księgarniach, 


N* PODEZY"" 


Pr 


enumerować ! 
wszystkie pisma, i 


oraz ogłaszać się w tychże H 
ściśle, według cen redakcyjnych 


można W „PRO MIENIU” 


Fiotrkowsza 84, telefon 1200. 


W Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism PY 
warszawskich, jak: 
A „Tygodoik Jilustrowany*. „Swiat“, „Nowe życie”; „Wolne Słowo", „blyśl jg 
Š Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści, „Przyjaciel Dzieci", „Gazeta 
f Świąteczna”, „Teubadur Polski", „Coniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa 
| Gazeta”, „Kurjet Poranny”, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne”, 
„Kolóe*, „Mucha* it, d, 2969—0—1 


CES T Y 1" 


RAZ 


Teate „ORANA“, 


PROGRAM odl do 16 Marca r. b, 


f W dniu 11 marca r, b. Ogo» 
3% dzinie 2 po poł. odbywać się 
j będzie we wsi Zaczew w budyn- 
ku szkolnym. 
LICYTACJA 

na pobudowanie nowego muro- 
wanego domu dla szkoły od 
5900 rüb. z obniżeniem, oraz 
sprzedaż starego drewnianego 
domu szkolnego, z chlewami i 
płotami od 100 rb. wzwyż. Wąs 
runki można rozpatrywać u 
gospodarza w Zarzewig u An- 
drzeja Bartoszewskiego. 1609-2 


Eilen Ridgray 
Angielska subretka 


Fredy riaa 
Mi-lie Gusti 


a jego gimnast, sceną w pracowni 
malarza 


"Marka £ wiiford 


` Dust transfotmacyjny 


TEA eaii, 
Les trois Woodmay 
Znani angielscy ekseentrycy 


"7. Mer, Ernst 


z jego rnakomitą gruppę tresowa- 
nych małp 


Erika Kwinteł 5 dam 
Spiew, tańce i wojskowa ćwiczenia 
itd ; 
EHen Potter 


Kobieta strzelec 
Razdolski 


Znany humorysta-autor, Ulubieniec 
łódzkiej pubiczności, 


ketnie mieszkania 
„Zofijówka 

półtory wiorstyod szosy Rzgów 

Tuszyn. Dom murowany. Las. 


Kąpiel w stawie. Sklep na miej. 
scu, Wiadomość w Redakcji, 


LEGEGILE 
Ügtoszenia drobne. 


Meble, kredens, stół, 

A. A, krzesła, otomana, zegar, 
biurko, szafy do 

ubrania, bieliźniarka, garnitur sa- 
lonowy, tremo, łóżka, lampy, róż- 
ne drobiazgi. Sprzedam za bez- 
cen, mieszkanie odnajmę. Naw- 
rot 44 m. 3. 1512—6—1 


Meble z trzech pokoi Toz- 

A. przedam tanio oraz maszy- 
nę nożną. Południowa 24—14, 
1690—2—1 

O wynajęcia zaraz lonal przy 
ul. Aleksandrowskiej X 37, 
Bałuty, składający się zdwóch 
pokoi z kuchnią i sklepu naroż- 
nego, dobrego na szynk. Wiado- 
mość u gospodarza. 1685—3—1 
o wynajęcia zaraz teatr Kow- 

9 D sandre, przy ul. Aleksan- 
drowskiej Ne 37. 1686—8—1 


Urania-Bio 


Pod wareuda będzie grać Aagiel sko: 
Schotsko orkiestrajpod kier, Miss Ere- 
da Russel, 


88 X 55, do sprzedania 
przy ulicy Wilanowskiej 


w Widzewie. 
Wiadomość Targowa JM 49 m, 9, 


o magazynu kapaluszy. Dziel- 
na 3 I piętro, potrzebne są 
uczennice. 1704—2—1 
gazowy motor, który jest 

w biegu, wiadomość u właści 

ciela domu. Widzewska 16. 

1710—3—1 

To sprzedania jest piuier celes 

ro-miesięczny, za bezcen, Wias 

domość, ul. Zielona 40. Gąsioc= 
kiewicz. 

Tortepian w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 31 m: 
oKai obszerny, złożony Z Czte- 

rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 

nia. Wiadomość. P'otrkowska 209 

aszyny dO szycia laiuO sprze” 

M dam. Długa 64, iront. 

1691—5—1 

łoda osoba, izraeliika, poszu- 
«uje zajęcia gospodyni u sa- 
motnego w podeszłym wieku. 

Olerty. Nowo-Targowa 10, Sili- 

na, mieszkanie Lufttreibera. 

1672—2—1 

A fimiejszem zawiadamiam że Wer 
ksel, który rzekomo skrae 
azioOno, Wystawiaty przez iiałe 
żonków Szerpalowskich, znajdn- 
je się u mais. Bołesław Mada» 

jeWśki, 1614 —3—1 
biady gospodarskie wydaję ia 

świeżem maśle śinacznę i 

zdrowe, Skwerowa JM 15, a take 

że przyjmie kilku panów na miesz- 
kanie z całodziennem utrzyma- 

niem. 1695—3—1 
olrzebni chłopcy u0 rozno- 

szenia gaze! z kaucją rb, 6. 

Wiadomość w Administracji ni- 

n'ejszego pisma. 1659—5— 1 

*klev kolonialny do sprzedania 

od 1 kwietnia. Zielona 1i. 

B»łuty. 1697 —3—! 


kradzionó paszport, wydany 
z gminy Zychlin, pow. kule 
nowskiego, gub. warszawskiej, 
na imię Leona Piaskowskiego. 
1686—3—1 
mebłowany frontowy pokój 
do wynajęcia, Juljusza Ne 22. 
Wiadomość u stróża. 
1670—3—] 


o 


© 


ędzie. 
1688—3—1 


ty pod „Zdolna” proszę nadsy- 
łać do administracji _„iurj 
ry powodu wyjazdu piwiarnia 
L do sprzedania. Wiadomość. 
ul, Pańska 9. 16986—3—1 


rz aginął paszport, wydany z ma- 
Å gistratu. m. Konina, gub, Ka- 
liskiej, na imię Jakóba Bernarda 
r; aginął paszport, wydany z gmi- 
Li ny Suchedniów, yub. kielec- 
kiej, na imię Beniamina Silber- 
berga. 1700—3—' 
ryagiiąt paszport, wydany z gmt- 
fi ny Piaskowice, pow. łęczyc- 
kiego, gub. kaliskiej, na 
Adama Orzechowskiego. . 
11709—3—) 
aginął paszport, wydany zima 
L gistratu m. Sieradza, gui. 
kaliskiej, na imię Weroniki Kró- 
likowskiej. 1108—8—1 
aginąt paszport, wydany z gnii» 
Ź ny Sobótka gub, kaliskiej, 
na imię Wiktorji Łukomskiej. 
1706—3—1 


imię 


e PE ) Redaktor. Jan Rariikewski "~ ` 


p 


